
Odpowiedź K.Waldhsima 
na depeszę

Edwarda Gierka
Przed kilku dniami I sekre­

tarz KC PZPR Edward Gierek 
przesłał do sekretarza generał 
nego ONZ Kurta Waldheima 
depesze w sprawie terroru roz 
pętanego przez juntę wojsko­
wą w Chile i losu sekretarza 
generalnego KC KP Chile se­
natora Luisa Corvalana.

Kurt Waldheim nadesłał odpo­
wiedź następującej treści:

„Pan Edward Gierek I sekretarz 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Mam zaszczyt potwierdzić odbiór 
pańskiej depeszy w sprawie sytua 
cji w Chile, przekazanej mi przez 
wiceministra spraw zagranicznych 
PRL w dniu 5 października 1973 r.

Wdzięczny jestem za pańskie śło 
wa zachęty dla moich wysiłków w 
tym względzie, a zwłaszcza dla 
działania w sprawie senatora Luisa 
Corvalana. Natychmiast po otrzy­
maniu wiadomości o grożącej egze­
kucji senatora, wyraziłem wo­
bec rządu chilijskiego swój głębo­
ki niepokój. Rząd Chile oficjalnie 
poinformował mnie, że doniesie­
nia te są bezpodstawne. Zwrócono 
przy tym uwagę, że senator Cor- 
valan nie był sadzony i stąd nie 
mogło być wobec niego skazują­
cego wyroku.

Pragnę zapewnić pana, iż nadal 
blisko śledzić będę tę sprawę, a 
także czynić wszystko co możliwe 
w ramach moich uprawnień i kom 
petencji, by dopomóc w łagodze­
niu problemów humanitarnych, 
wynikających z ostatnich wyda­
rzeń w Chile.

Proszę przyjąć wyrazy mojego 
najwyższego poważania”.

W Warnie

Światowy Kongres 
kontynuuje obrady

W Warnie kontynuuje obra­
dy VIII Światowy Kongres 
Związków Zawodowych. Przed 
południowemu posiedzeniu 
przewodniczył sekretarz gene­
ralny Francuskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy Georges 
Seguy.

Przewodniczący Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
Władysław Kruczek przema­
wiając z trybuny VIII ŚKZZ 
podkreślił, że pokojowe współ 
istnienie i leninowska koncep 
cja stosunków międzynarodo­
wych w podzielonym świecie 
staje się w coraz szerszym 
stopniu praktyką dnia codzien 
nego. Stało się to możliwe dzię 
ki poparciu, jakiego udziela­
ją postępowe siły świata, w 
tym postępowy ruch związko­
wy, pokojowej polityce państw 
socjalistycznych.

Charakteryzując zasady mię 
dzynarodowej działalności poi 
skich związków zawodowych 
Władysław Kruczek powie-

Dokończenie na str. 2

Z posiedzenia Wojewódzkiej 
Komisji Wyborczej w Poznaniu

Wybierzemy 11735 radnych
W siedzibie Prezydium WRN w Poznaniu odbyło się wczo­

raj inauguracyjne posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Wy­
borczej.
Omówiono jej zadania i tryb 

pracy wynikające z Ordynacji 
Wyborczej, wytycznych Cen­
tralnej Komisji Wyborczej 
oraz regulaminu prac teryto­
rialnych i obwodowych komi­
sji wyborczych.

Otwierając obrady przewod­
niczący Prezydium WRN — Ta 
deusz Grabski podkreślił, że 9 
grudnia br. będziemy wybierać 
radnych rad narodowych świa 
domi wielkiego dorobku w rea 
lizacji uchwał VI Zjazdu PZPR 
i czekających nas ambitnych 
zadań ustalonych przez I Kra­
jową Konferencję Partyjną. W 
imieniu Rady Państwa, T. 
Grabski wręczył 15 osobom 
akty nominacyjne na członków 
Wojewódzkiej Komisji Wybor­
czej w Poznaniu (skład Komi­
sji podajemy na str. 6).

W toku obrad stwierdzono, 
że w województwie poznań­
skim wszystkie czynności wy­
nikające z kalendarza wybor­
czego (ustalonego przez Radę 
Państwa) są wykonywane we 
właściwych terminach. M. in. 
powołano 262 terytorialne ko­
misje wyborcze (wojewódzka, 
powiatowe, miejskie i gminne), 
w skład których weszło 2 347 
działaczy. Ustalono także licz­
by członków rad narodowych. 
Łącznie w województwie po­
znańskim zostanie wybranych 
11 735 radnych, w tym 170

Sensacja na Wembley

Polscy piłkarze w finale
mistrzostw świata

Anglia
Środa 17 października 1973 r. przejdzie do historii jako 

dzień, w którym polski sport odniósł jeden z największych 
sukcesów. Remis na Wembley z reprezentantami Anglii, któ 
rzy w światowym piłkarstwie zapisali wiele wspaniałych 
sukcesów, rozsławił polski sport na całym świecie. Rezultat 
ten równa się awansowi naszych piłkarzy do finału mis­
trzostw świata.
Ostatni akord sukcesu odbył 

się na stadionie Wembley jed­
nym z najsłynniejszych na 
świecie i w pojedynku z prze­
ciwnikiem, z ’ zespołem A nglii, 
który na tym boisku rzadko 
przegrywał.

Cały nasz zespół, każdy z je 
denastu piłkarzy w czerwo­
nych strojach, którzy w środę 
tak dzielnie walczyli z Angli­
kami zasłużył na najwyższe 
słowa uznania. Polacy rozegra 
li ten mecz bezbłędnie taktycz 
nie. Zrealizowali wszystkie 
przed meczowe założenia. Do­
wiedli, że są drużyną wysokiej 
klasy.

Po prezentacji zespołów i 
odegraniu hymnów państwo­
wych sędzia Belg Vital Lo- 
raux dał znak do rozpoczęcia 
wielkiego meczu. Drużyny ru-

Parlamentarzyści 
japońscy we Wrocławiu

Wczoraj, w trzecim dniu po" 
bytu w naszym kraju delega* 
cji Zgromadzenia Narodowego 
Japonii z członkiem Izby Re" 
prezentantów parlamentu tego 
kraju — Ichitaro Ide, goście 
japońscy spotkali się we Wro" 
cławiu z gospodarzami Dolne­
go Śląska oraz z przedstawi­
cielami Wojewódzkiego Zespo­
łu Poselskiego. (PAP)

WRN, 2 300 powiatowych rad 
narodowych, 1 420 — miejskich 
i 7 845 — gminnych, (y)

Dokumenty ratyfikacyjne
Stały przedstawiciel ZSRR w 

ONZ, J. Malik przekazał sekreta­
rzowi ONZ K. Waldheimowi na 
przechowanie dokumenty ratyfika 
cyjne międzynarodowego układu o 
prawach gospodarczych, społecz­
nych i kulturalnych oraz między­
narodowego układu o prawach oby 
watelskich i politycznych.

Posiedzenie komisji RWPG
W Bukareszcie rozpoczęło się 

25 posiedzenie stałej komisji 
RWPG do spraw geologii. Uczestni­
czą w nim kraje członkowskie 
RWPG oraz przedstawiciele Jugosła 
wii i w charakterze 
rów przedstawiciele 
KRL-D.

obserwatO' 
DRW

&
W Brnie zakończyło się posiedzę

nie stałej komisji przemysłu budo 
wy maszyn RWPG, na którym 
zaaprobowano plan prac komisji 
na rok 1974.

A. Joergensen na Kremlu
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR, N. Podgór­
ny, przyjął na Kremlu przebywają 
cego z oficjalną wizytą w Związ­
ku Radzieckim premiera Danii, A. 
Joergensena. 
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szyły do walki w następują­
cych zestawieniach:

Polska — Tomaszewski, Szy 
manowski, Gorgoń, Bulzacki, 
Musiał, Kasperczak, Deyna, 
Cmikiewicz, Lato, Domarski, 
Gadocha;

Anglia: Shilton, — Madeley, 
McFarland, Hunter, Hughes, 
Bell, Currie, Peters, Channon, 
Chivers, Ciarkę.

Zgodnie z przewidywaniami, 
gospodarze przystąpili do me­
czu z olbrzymią wolą zwycię­
stwa i gwałtownie ruszyli do 
ostrych ataków. Już w pierw- 
szych 
bardzo 
miarę 
Polacy

minutach chcieli tak 
zdobyć bramkę na 

zwycięstwa i awansu.
natomiast ze stoickim 

spokojem i wielką rozwagą 
powstrzymywali zapędy prze­
ciwników, krótko kryli piłka­
rzy Anglii w środkowej części 
boiska „strefą” a im bliżej 
bramki polskiej — indywidual 
nie. Anglicy próbowali prze­
łamać defensywę białoczerwo- 
nych, ale zarówno rajdy skrzy 
dłowych Ciarkę i Channona, 
jak również próby środkowe­
go napastnika Chiversa oraz 
strzały trójki pomocników nie 
przynosiły rezultatów, 
pierwsze 20 min. gry 
zespół dał koncert gry 
sywnej. Pewien kryzys 

Przez 
polski 
de fen- 
nastą-

pił w drugiej części pierwszej 
połowy meczu. Jego początek 
miał miejsce w 20 min., kiedy 
za przypadkowy, problema­
tyczny faul na Channonie nasz 
obrońca Bulzacki otrzymał 
„żółtą kartkę”. Był to psycho­
logiczny moment. Nasi piłkarze 
zdawali sobie sprawę, że mogą 
mieć obok jedenastu zawodni­
ków drużyny angielskiej jesz­
cze jednego przeciwnika — 
sędziego. Dalsze decyzje Belga 
nie budziły już większych za­
strzeżeń, choć niewątpliwie fa­
woryzował on gospodarzy. Na­
sza drużyna zaczęła częściej 
gubić się w sytuacjach pod­
bramkowych. W jej szeregi 
wkradła się nerwowość. Kil-

Oświadczenie K. Tanaki
Premier Japonii, K. Tanaka wez 

wał japońskie koła przemysłowe 
do aktywizacji współpracy ze 
Związkiem Radzieckim.

P. E. Trudeau w Hongkongu
Premier Kanady P. E. Trudeau 

zakończył w środę tygodniową ofi
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'(] RAUl^^F.^l . ^uli UNE/A-PAP 
cjalną wizytę w ChRL i opuścił 
Kanton udając się do Hongkongu.

w 
mie

Plenum WIPK
środę rozpoczęło się w Rzy- 
plenum Komitetu Centralne­

go Włoskiej Partii Komunistycznej. 
Na porządku dziennym znajduje 
się sprawa walki o reformy spo­
łeczne i demokrację w warunkach 
aktualnej sytuacji wewnętrzno-po 
litycznej i, międzynarodowej.

J. Peron przybędzie do Jugosławii
Prezydent Argentyny J. D. Peron 

złoży w najbliższym czasie wizytę 
w Jugosławii.

kakrotnde Tomaszewski i o- 
brońcy bronili strzałów, które 
wydawały się nie do obrony.

Nasiz bramkarz miał obok 
efektownych i bardzo skutecz­
nych interwencji, kilka niezbyt 
fortunnych — przy dośrodko- 
waniach Anglików. Jego wy­
biegi były czasami ryzykowne. 
Wyręczać musieli go obrońcy. 
Upragniony gwizdek sędziego 
który zakończył bezbramkową 
połowę meczu, przyjęty był
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Kierunki współpracy 
gospodarczej z CSRS
W dniach 15 — 17 bm. odbyły się w Warszawie rozmowy 

przewodniczących centralnych organów planowania PRL 
i CSRS — wicepremiera Mieczysława Jagielskie­
go i wicepremiera V a c la v a II ul i.
Przedmiotem rozmów były 

podstawowe kierunki dalsze­
go rozwoju współpracy w la­
tach 1974 — 75 oraz zagadnie­
nia koordynacji planów roz­
woju społeczno-gospodarczego 
na lata 1976—80.

Obie delegacje stwierdziły, 
że dotychczasowy rozwój współ 
pracy między PRL i CSRS 
odbywa się zgodnie z wytyczny 
mi, jakie zostały ustalone na 
spotkaniu delegacji partyjno- 
rządowych obu krajów w stycz 
niu br. w Pradze. Również roz 
poczęte w 1972 r. prace nad 
koordynacją planów na lata 
1976 — 80 między Polską i Cze 
chosłowacją przebiegają zgod­
nie z ustaleniami przyjętymi 
na poprzednim spotkaniu prze 
wodniczących organów plano­
wania w maju ub. roku.

Uznano, że szybkie tempo 
rozwoju i modernizacja gos­
podarki obu krajów stwarza 
nowe potrzeby i możliwości 
intensyfikowania wzajemnej 
współpracy. Wychodząc z usta 
leń kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej krajów RWPG przy 
jętego na XXV sesji oraz z 
uchwał XXVII sesji tej orga­
nizacji, podkreślano koniecz-

Spotkanie R. Nixona
Prezydent USA R. Nixon przy­

jął w środę ministrów spraw za­
granicznych czterech krajów arab 
skich — Algierii, Arabii Saudyj­
skiej, Kuwejtu i Maroka. Podczas 
spotkania omawiano sytuację na 
Bliskim Wschodzie.

EWG - kraje rozwijające się
W środę w Brukseli rozpoczęły 

się negocjacje między ' przedstawi­
cielami EWG, a reprezentantami 
ponad 40 krajów rozwijających się. 
Przedmiotem tych negocjacji bę­
dą stosunki handlowe oraz pomoc 
gospodarcza.

„Fiat 125p“ w Londynie
„Fiat 125-p” wystawiony został 

po raz pierwszy na 58 londyńskim 
salonie samochodowym. Jest to 
oczywiście wóz przystosowany do 
lewostronnego ruchu, który — jak 
wiadomo — obowiązuje na drogach 
Wielkiej Brytanii.

600 „Kosmosów"
W prasie radzieckiej ukazała sie 

w środę depesza TASS pod lako­
nicznym tytułem „Kosmos-600”. 
informująca o umieszczeniu na or 
bicie okołoziemskiej kolejnego 
sztucznego satelity z aparaturą 
naukową, za pomocą której kon­
tynuowane będą badania przestrze 
ni kosmicznej.

Dla komunikacji miejskiej

Jelczańskim Zakładom Samochodowym przybywa nieustannie 
zadań. W bieżącym roku wyprodukuje się tu 215 sztuk 
autobusów licencyjnych PR-1 00. Dzięki intensyfikacji proce­
sów wytwórczych coraz więcej nowoczesnych wozów spotkać 

można na ulicach naszych miast.
Na zdjęciu: w hali produkcyjnej autobusów PR-100.

CAF — fot. Wołoszczuk

ność organicznego powiąza­
nia przedsięwzięć dotyczących 
rozwoju współpracy i integra­
cji gospodarczej z narodowymi 
planami gospodarczymi obu 
krajów. Uzgodnione przedsię­
wzięcia w dziedzinie koordyna­
cji inwestycji, specjalizacji i 
kooperacji produkcji, wielkoś 
ci i zakresu wzajemnych do­
staw zostaną włączone do pla­
nu na lata 1976—80. (PAP)

Wywiad P. Jaroszewicza
w tygodniku

„Litieraturnaja Gazieta"
Litieraturnaja Gazieta” opu*- 

blikowała wywiad z prezesem 
Rady Ministrów PRL Piotrem 
Jaroszewiczem, który omówił 
inicjatywy Polski i Bułgarii na 
forum Konferencji Bezpieczeń 
stwa i Współpracy w Europie 
dotyczące stosunków kultural" 
nych. (PAP)

Sytuacja na Bliskim Wschodzie
Zaciekłe walki toczyły się w środę — dwunasty dzień z rzę­

du — na wszystkich odcinkach frontu synajsk^ego i w rejonie 
wzgórz Golan na froncie sy ryjsko-izraelskim.
Na Synaju Izraelczycy pod­

jęli we wtorek próbę przeła­
mania pozycji wojsk egipskich 
w środkowej części frontu i 
osiągnięcia Kanału Sueskiego 
W rejonie wielkiego Jeziora 
Gorzkiego, jak głosi komuni­
kat egipski, grupa 7 czoł­
gów nieprzyjacielskich stara­
ła się sforsować Kanał Sueski. 
Artyleria egipska zniszczyła 
3 czołgi, pozostałe cztery, któ­
re dotarły na zachodni brzeg 
kanału ściągnęły na siebie w 
środę atak pododdziałów egip 
skich.

Oddziały komandosów egip­
skich przeprowadziły serię u- 
danych operacji na głębokich 
tyłach nieprzyjaciela na Pół­
wyspie Synajskim. Atakowali 
oni stanowiska dowodzenia, 
węzły łączności i inne cele 
wojskowe w północnej i w po 
łudniowej części półwyspu oraz 
na północnym wschodzie w 
rejonie miejscowości El-Arisz.

Na froncie syryjsko-izrael- 
skim w rejonie wzgórz Golan 
trwały w środę zmagania jed­
nostek pancernych. Wojska sy 
ryjskie przypuściły w kilku 
miejscach atak na pozycje iz­
raelskie, a na innych odcin-

VIII Plenum ZG SDP

Dziennikarze w służbie
obronności kraju

Dorobek dziennikarstwa poi 
skiego na polu prezentacji 
spraw Ludowych Sił Zbroj­
nych, w kształtowaniu obron 
ności kraju w aspekcie 30-le 
cia LWP oraz wytyczenie kie 
runków dalszej pracy w za­
kresie tej problematyki — by 
ły tematem obradującego 17 
bm. w Warszawie z okazji ju 
bileuszu LWP — VIII Plenum 
Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich. 
W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele prasy, radia i 
telewizji, publicyści i reporte 
rzy zajmujący sie problematy 
ką wojskową oraz przedsta­
wiciele Wojska Polskiego. 
Udział wzięli: wicemin. obro­
ny narodowej szef GZP WP 
gen. dyw. Włodzimierz Saw- 
czuk, I zastępca kierownika 
Wydziału Propagandy. Prasy 
i Wydawnictw KC PZPR Ma 
rian Kruczkowski i rzecznik 
prasowy rządu, wicemin. Wło 
dzimierz Janiurek.

Przybliżanie naszemu społe 
czeństwu historii i tradycji 
Ludowego Wojska Polskiego, 
jego dnia dzisiejszego i per­
spektyw rozwoju — stwierdził

Dokończenie na str. 2

kach frontu odparły kontr­
ataki nieprzyjacielskie. We­
dług komunikatów Damaszku, 
zniszczono poważną liczbę czół 
gów i transporterów opance­
rzonych, cztery stanowiska wy

Dokończenie na str. 2

Walter Scheel
przybywa do Polski
Dziś przybywa do Polski mi 

nister spraw zagranicznych 
NRF — Walter Scheel.

Jego trzydniowy pobyt w 
naszym kraju jest rewizytą; 
we wrześniu ub. roku przeby 
wał w NRF Stefan Olszowski. 
Była to pierwsza wizyta poi 
skiego ministra spraw zagra­
nicznych w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej. Upamiętni­
ła się ona podleniem ważnej 
decyzji: rządy PRL i NRF po 
rozumiały się w sprawie na­
wiązania między obu państwa 
mi z dniem 14 września 1972 
roku stosunków dyplomatycz 
nych oraz otwarcia ambasad 
w Warszawie i Kolonii. (PAP)



KRONIKARelacja naocznych świadków

Masowe egzekucje w Chile
Naukowiec szwajcarski, Uli Tencklenburg, który 

we wtorek powrócił z Santiago do Genewy, oświadczył, że 
w stolicy Chile nadal dochodzi do walk między żołnierzami 
junty, a zwolennikami obalonego rządu prezydenta Allende.
Żołnierze junty korzystają 

ze wsparcia pojazdów pancer­
nych i śmigłowców. Szwajcar 
ski naukowiec potwierdził fak 
ty morderstw popełnianych na 
działaczach lewicy. Najczęściej 
podaje się potem oficjalnie, że 
„zostali zastrzeleni przy pró­
bie ucieczki”.

Na stadionie sportowym w 
Santiago pozostaje ok. 3 tys. 
internowanych, którzy czeka­
ją na przesłuchanie i procesy. 
Władze poinformowały wpraw 
dzie o zwolnieniu pewnej gru 
py więźniów, jednak w ostat­
nim czasie dokonano nowych 
aresztowań. Wczoraj przed 15 
trybunałami wojskowymi roz 
poczęły się procesy 1.200 dzia­
łaczy lewicy.

Trzyosobowa delegacja praw 
ników, która ostatnio powróci 
ła z inspekcji w Chile do No­
wego Jorku, opublikowała we 
wtorek oświadczenie stwierdza 
jące, że każdego dnia dokonuje 
się masowych egzekucji w 
Chile. Ciała zabitych wyławia 
się m. in. z rzeki Mapucho i 
przewozi do kostnicy, a na­
stępnie chowa w masowych 
mogiłach. Niektóre ze zwłok 
pozostawiono na miejscu egze 
kucji w celu zastraszenia lud­
ności. Wiele osób aresztowa­
nych w Santiago, których licz 
bę szacuje się na tysiące, zo­
stało poddanych torturom. Po 
przesłuchaniu, każdy kogo wy 
puszcza się na wolność, musi 
podpisać deklarację, że „nie 
był źle traktowany”. Delega­
cja prawników została przyję 
ta przez sekretarza generalne­
go ONZ Kurta Walaheima.

♦
Rząd Panamy oskarżył we 

wtorek Stany Zjednoczone o 
pogwałcenie suwerenności Pa' 
namy. Władze amerykańskie 
zatrzymały bowiem w strefie

Zyskowne pożary
Przez kilka miesięcy włoskie 

gazety pisały o pożarach lasów 
na Elbie. Wybuchały one w róż 
nych częściach wyspy z zadzi­
wiającą regularnością. Prawie 
już przyzwyczajono sie do te­
go, że pożary tak bardzo upo­
dobały sobie Elbę, gdy gazety 
poinformowały o nowych po­
żarach, które wybuchły w po­
dobnych odstępach czasu, tym 
razem nad Morzem Liguryj­
skim.

Średnio w roku pożary tra­
wią we Włoszech 40 tys. hekta­
rów lasów. Przy tym od dłuż­
szego czasu działo sie tak, że 
lasy paliły sie nie gdziekol­
wiek, ale zawsze nad zatokami 
morskimi, w miejscach bardzo 
atrakcyjnych dla turystyki. I 
ledwo tylko taki kawałek tere­
nu opustoszał z drzew, to na­
tychmiast wyrastał tam nowy 
las — tyle że z betonu: las ho­
teli i innych przynoszących zy 
ski budynków.

W ten sposób zadrzewienie 
Wioch osiągnęło stan okre­
ślany jako minimalny. La­
sów nie ma tam wiecej 
niż 6 min hektarów. Wpraw­
dzie ustawowo zabroniony jest 
wyrąb drzew, ale jednocześnie 
władze nie ingerują, jeśli tere­
ny po wypalonych lasach sie 
zabudowuje. Czy w tej sytua­
cji można Włochom brać za 
złe, że domniemuja. iż więk­
szość pożarów wybucha w la­
sach za sprawa spekulantów 
ziemia i budynkami? A ponie­
waż organa władzy dotychczas 
nie ujęły winowajców, nie jest 
wykluczone, że — jak pisze 
jedna z gazet włoskich — rów­
nież w organach samorządo­
wych niektóre osoby otrzymu­
ją swoją cześć.

Bo czy inaczej pożary lasów 
mogłvby sie opłacać komukol­
wiek? (tk)

Przewiduje sie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami i 
miejscami przelotne opady desz­
czu, lub deszczu ze śniegiem. 
Chłodniej. Temperatur^ maksymal 
na od ok. 4 st. na północy i ok. 
8 st. w centrum, do ok. 12 st. 
lokalnie na południu. Wiatry 
umiarkowane północne i północ­
no-zachodnie.
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Dzisiejszy serwis Intormacytny 
ooracowat &ndrzei Skrzwoczak.

Kanału Panamskiego 2 statki 
płynące z Chile — radziecki 
i kubański — rzekomo dla 
„zadośćuczynienia żądaniu jun 
ty chilijskiej”. Oświadczenie 
panamskiego MSZ w tej spra- 
wie stwierdza, iż „akt ten wy 
rządził szkodę suwerenności 
Panamy”. (PAP)

Dni polskie w Szwecji

Wzajemne poznanie
ułatwia współpracę

Jak już informowaliśmy, w dniach od 13 do 16 bm. prze­
bywał w Szwecji minister handlu zagranicznego Tade­
usz Olechowski.

Po otwarciu zorganizowanej 
w ramach „Tygodnia Polskie­
go” w Malmoe wystawy pol­
skich artykułów konsumpcyj­
nych, min. Olechowski spot­
kał się z przedstawicielami 
kół handlowo-przemysłowych 
Szwecji i przeprowadził roz­
mowy na temat możliwości 
dalszego rozwoju współpracy 
między obu krajatni.

Po powrocie do Polski, min. 
T. Olechowski podzielił się re­
fleksjami na temat swego po­
bytu w Szwecji.

— Na podkreślenie zasługu­
je sprawna organizacja im­
prezy, co zawdzięczać należy 
dobremu jej przygotowaniu 
przez stronę polską, jak i sta­
raniom miejskich władz Mal­
moe. Dni polskie w Malmoe 
zostały szeroko rozpropagowa­
ne wśród mieszkańców stoli­
cy okręgu Skane. Trwać one 
będą do 20 bm. i — jak do­
tychczas — cieszą się nie 
słabnącym zainteresowaniem 
mieszkańców miasta i okręgu.

Organizowany w tym roku 
„Tydzień Polski” w Malmoe 
jest już czwartą tego typu im­
prezą w Szwecji. Cieszy nas 
to i sądzimy, że impreza ta 
przyczyni się do lepszego po­
znania przez społeczeństwo 
Szwecji wielu naszych osiąg­
nięć gospodarczych i kultural­
nych, a tym samym — do dal

Światowy kongres 
kontynuuje obrady

Dokończenie ze str. 1 
dział m. in.: „Konsekwentnie 
rozwijamy dwustronne kon­
takty i współpracę ze wszyst­
kimi związkami zawodowymi, 
bez względu na ich organiza­
cyjną przynależność. Uważamy 
bowiem, że dwustronne kon­
takty są niezbędnym etapem 
w budowie współpracy wielo­
stronnej”.

VIII ŚKZZ zajął zdecydowa 
ne stanowisko wobec dwóch, 
najbardziej dziś poruszających 
światową opinię publiczną, 
problemów. W rezolucji w 
sprawie Bliskiego Wschodu 
kongres domaga się bezzwłocz 
nego wycofania wojsk izrael­
skich ze wszystkich okupowa­
nych terytoriów arabskich. 
Kongres wzywa światowy 
ruch związkowy do jednolite­
go działania na rzecz jak naj­
szybszego przywrócenia poko­
ju w tym rejonie.

Rezolucja w sprawie Chile 
ostro potępiła zbrodnie faszy­
stowskiej junty wojskowej i 
zaapelowała do związków za­
wodowych i sił postępowych 
całego świata o rozwijanie so 
lidarności robotniczej ze spra­
wiedliwą walką narodu chi­
lijskiego.

Na wieczornym posiedzeniu 
VIII Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych konty 
nuowano dyskusję plenarną. 
Na wstępie obrad przyjęto 
tekst odpowiedzi na depeszę I 
sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka. (PAP)
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Czy prognozy sq realne?

Kadry dla nowoczesnej gospodarki
Za niespełna dwadzieścia lat co trzeci 24-latek powinien 

mieć ukończoną szkołę wyższą, natomiast w 2000 roku — już 
co drugi. Da nam to w sumie na progu nowego tysiąclecia 
3-milionową armię wysoko kwalifikowanych specjalistów. 
Czy prognozy te są realne?

W uchwalonym przez VI 
Zjazd partii programie strate­
gii społeczno-ekonomicznego 
rozwoju kraju uczelniom przy 
padła niezwykle doniosła ro­
la. W warunkach rewolucji 
naukowo-technicznej poziom 

szego rozwoju i pogłębienia 
wzajemnej współpracy.

W ostatnich 2 latach obser­
wujemy znaczny wzrost obro­
tów towarowych między Pol- 
ską a Szwecją. Zwiększyły się 
one np. w roku ubiegłym w 
stosunku do 1971 r. o ponad 40 
proc. Przewidujemy, że w br. 
wskaźnik ten będzie jeszcze 
większy. Niemniej uważamy, 
że jeszcze nie wszystkie moż­
liwości w tej dziedzinie zosta­
ły wykorzystane. Dlatego po­
winniśmy szukać takich form, 
które stanowić będą trwały 
element dynamicznego rozwo­
ju współpracy gospodarczej i 
wymiany handlowej. Do nich 
zaliczyłbym przede wszystkim 
umocnienie dotychczasowych i 
rozwój nowych związków ko­
operacyjnych między różnymi 
gałęziami przemysłu obu kra­
jów.

Dziennikarze w służbie 
obronności kraju
Dokończenie ze str. 1

w wygłoszonym referacie wi­
ceprzewodniczący ZG SDP 
Mieczysław Róg-Swiostek, to 
jeden z istotnych nurtów 
działalności prasowej, radio­
wej i telewizyjnej. Ogólnona­
rodowy charakter obchodów 
30-lecia LWP stał się dla śro­
dowiska dziennikarskiego im­
pulsem do upowszechnienia 
problemów obronności, klaso-, 
wych tradycji Ludowych Sił 
Zbrojnych, wciąż bardziej u- 
macnianych serdecznych związ 
ków wojska z całym narodem. 
Działalność środowiska dzień 
nikarskiego w zakresie popu 
laryzacji w społeczeństwie 
chlubnych 30-letnich tradycji 
Ludowego Wojska Polskiego, 
przedstawiania wkładu żołnie 
rzy w rozwój nauki i techni­
ki, krzewienia wśród młodego 
pokolenia — zaangażowanych 
postaw i rzetelnego stosunku 
do wykonywania zadań — to 
ważne zadanie prasy polskiej.

W czasie obrad wiceminister 
obrony narodowej, szef Głów­
nego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego, gen. dyw. 
Włodzimierz Sawczuk przeka­
zał — w imieniu Ministra Ob­
rony Narodowej — środowisku 
dziennikarskiemu wyrazy uzna 
nia za ogromny dorobek w po­
pularyzacji historii i tradycji 
Ludowego Wojska Polskiego 
oraz problematyki obronności 
kraju w kontekście 30-lecia 
LWP. (PAP)

„Rude Pravo“ 
o naszych sukcesach
„Rude Pravo” z 17 bm. za­

mieściło obszerny artykuł Ja­
na Lipavskiego pt. „Dla ludzi 
pracy — i z nimi”, w którym 
z wielkim uznaniem wyraża 
się o naszych sukcesach gos­
podarczych, osiągniętych dzię­
ki mądrej polityce kierownic­
twa PZPR z Edwardem Gier- 
kiem na czele. (PAP) 

kwalifikacji kadr staje się bo­
wiem jednym z najistotniej­
szych czynników ekonomiczne 
go i społecznego postępu.

Aktualnie w blisko 100 
uczelniach kształci się przesz­
ło 360 tys. studentów — słu­
chaczy studiów dziennych, 
wieczorowych i zaocznych. W 
tym roku liczba maturzystów 
przyjętych na studia dzienne 
przekraczała już 57 tys. W 
1975 r. uczelnie planują przy­
jęcie blisko 105 tys. osób.

W sumie do końca tego dzie 
sięciolecia szkoły wyższe po­
winny wykształcić prawie 300 
tys. fachowców — niewiele 
mniej, niż dały w ciągu piętna 
stu powojennych lat!

Jest to, oczywiście program 
maksimum. Planiści orzekli, 
że ok. 1985 r. w wariancie mi­
nimum musimy mieć ok. 910 
tys. magistrów i inżynierów. W 
sumie więc w ciągu najbliż­
szych 12 lat trzeba „wyprodu 
kować” tyle samo fachowców z 
dyplomami, ile w ciągu 27 lat 
powojennych, i szkoły wyższe 
będą musiały sprostać temu 
zadaniu.

O rozwoju naszego szkolnic­
twa wyższego świadczy rów­
nież dotychczasowy dorobek. W 
każdym województwie działa­
ją dziś co najmniej dwie pla­
cówki, kształcące kadry na po 
ziomie studiów wyższych. W 
niektórych działach gospodar­
ki dysponujemy większą licz­
bą specjalistów na 1000 za­
trudnionych pracowników, niż 
wiele wysoko rozwiniętych kra 
jów na świecie.

W sumie — ocena aktualne­
go stanu szkolnictwa wyższe­
go i jego dotychczasowego do 
robku jest pozytywna. Nie­
mniej jednak potrzeby gospo­
darki na wysoko kwalifikowa­
ne kadry zaczynają w naszym 
kraju gwałtownie rosnąć i zmie 
niać swe tradycyjne propor­
cje. Jak wynika z ostatnich 
obliczeń — brakuje nam prze-

Sytuacja na Bliskim Wschodzie
Dokończenie ze str. 1 

rzutni rakietowych i wiele 
innego sprzętu izraelskiego.

Na północnym odcinku fron 
tu syryjskiego oddziały pancer 
n? odparły dwa ataki izrael­
skie na pozycje artylerii i zmu 
siły nieprzyjaceila do odwro­
tu.

Prasa brytyjska donosi, że 
W. Brytania zabroniła samo­
lotom USA zatrzymywać się 
w brytyjskiej bazie lotniczej 
na Cyprze podczas transpor­
towania broni ze Stanów Zjed 
noczonych do Izraela. Według 
„Daily Mail”, decyzja ta wy­
wołała poważne niezadowole­
nie w kołach Pentagonu.

Premier Izraela Golda Meir 
wygłosiła w Knesecie (parla­
mencie) wojownicze przemó­
wienie, pełne pogróżek wobec 
państw arabskich. „Działania 
wojenne — oświadczyła — 
mogą ustać dopiero; gdy ar­
mie egipska i syryjska zosta­
ną rozgromione”.

*

Agencja TASS zamieściła ko 
mentarz “L. Łatyszewa na te­
mat stanowiska Pekinu wobec 
wydarzeń bliskowschodnich.

Obecnie bardziej jasne niż 
kiedykolwiek jest stanowisko 
Pekinu, który usiłuje wbić klin 
w stosunki arabsko-radzieckie 
i skompromitować radziecką po 
moc dla krajów arabskich. Ta 
kiego postępowania przywód­
ców chińskich nie można oce­
nić inaczej niż jako próbę wy­
trącenia Arabom broni z rąk 
w obliczu agresora.

Kraje arabskie eksportujące 
ropę naftową postanowiły 
zmniejszać co miesiąc o 5 proc, 
wydobycie ropy, dopóki Izrael' 
nie wycofa się z okupowanych 
terytoriów arabskich i dopóki 
słuszne prawa narodu palestyń 
skiego nie zostaną przywróco- 

szło 8 tys. inżynierów mecha­
ników, tyle samo inżynierów 
budownictwa lądowego i dro­
gowego, po parę tysięcy inży­
nierów elektryków, komunika­
cji i transportu, rolnictwa. Rea 
lizacja nakreślonego programu 
budownictwa mieszkaniowego 
oraz rozwoju przemysłu i mo­
toryzacji wymaga jeszcze licz­
niejszej kadry najwyżej kwa­
lifikowanych specjalistów w 
tych dziedzinach. Inżyniero­
wie budownictwa, transpor­
towcy i mechanicy są już dziś 
najbardziej poszukiwanymi fa­
chowcami.

Równolegle, z rozwojem 
ilościowym szkolnictwa wyż­
szego idzie modernizacja me­
tod nauczania, podnoszenie ja 
kości kształcenia, unowocześ­
nianie treści zawartych w pro­
gramach kształcenia. W uczel­
niach podległych Minister­
stwu Nauki,. Szkolnictwa Wyż 
szego i Techniki rozpoczęła się 
w tym roku akademickim naj 
większa z dotychczasowych re- 
forńaa programowo-organiza­
cyjna kształcenia.

PAP

Jak poprawić warunki pracy?

Wielkopolski plon konkursu

Zakończył się coroczny kon kurs w dziedzinie poprawy 
warunków pracy organizo wany przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych i Naczelną Organizację Techni­

czną. Podobnie jak i w latach ubiegłych, konkurs spotkał się 
w Wielkopolsce z dużym zainteresowaniem.
W województwie poznań­

skim do konkursu przystąpiły 
42 zakłady uspołecznione i 2 
prywatne. Ogółem zgłoszono 
151 tematów, z których 46 ko­
misja zakwalifikowała do dal­
szych etapów. Z pozostałych 
105 tematów zrealizowano w 
reku 1972 — 59 projektów. 9 
projektów wielkopolskich roz­
patrywanych było przez na­
czelny Sąd Konkursowy w War 
szawie. Wszystkie one zyska­
ły w silnej ogólnopolskiej kon 
kurencji nagrody^ 

ne. O decyzji tej zakomuniko­
wała w środę Organizacja Kra 
jów Arabskich — Eksporterów 
Ropy Naftowej, która zebrała 
się w Kuwejcie na nadzwyczaj 
nej sesji.

Organizacja zrzesza 10 
państw Bliskiego Wschodu. 
_______________________ PAP

Milion szylingów 
na Centrum Zdrowia Dziecka

Znany koncern austriacki 
Steyer Daimler-Puch, współ­
pracujący w dziedzinie moto­
ryzacji z Polską postanowił 
podjąć inicjatywę „Polmotu” 
i przekazać na budowę Pom­
nika — Szpitala Centrum Zdro 
wia Dziecka kwotę 1 miliona 
szylingów.

Z tej okazji, na zaproszenie 
firmy przebywał w Wiedniu 
przewodniczący komitetu bu­
dowy CZD minister Janusz 
Wieczorek uczestnicząc w uro 
czystym posiedzeniu zarządu 
koncernu. W czasie spotkania 
dyrektor generalny Karl Ra- 
bus, informując o podjętej de 
cyzji, zapewnił jednocześnie „o 
dalszym współudziale koncer 
nu w realizacji pięknej idei 
budowy pomnika — szpitala 
poświęconego pamięci dzieci 
świata, które zginęły w czasie 
II wojny światowej”.

Min. J. Wieczorek dziękując 
zarządowi za dotychczasowe po 
parcie i plany przyszłej współ 
pracy, wskazał m. in. na to, 
iż Steyer Daimler-Puch jest 
pierwszą w świecie firmą mo 
toryzacyjną, która wniosła tak 
poważny wkład w realizację 
budowy Centrum Zdrowia 
Dziecka.

W posiedzeniu zarządu kon 
cernu uczestniczył ambasador 
PRL w Austrii Ryszard Kar­
ski. (PAP)

DNIA
Powodzenie

toruńskiej wystawy
Kilkadziesiąt tysięcy osób zwie­

dziło otwarta w toruńskim ratu­
szu międzynarodową wystawę „Epo 
ka Kopernika w sztuce europej­
skiej 1450—1550”. Wspaniałe dzieła 
malarstwa oraz rzemiosła artystycz 
nego — nadesłane z wielu muzeów 
krajowych i zagranicznych — zwie 
dzają codziennie liczne grupy mi­
łośników sztuki z różnych części 
kraju, a również goście zagranicz­
ni. .(PAP)

Poradnik dla 
wybierających zawód

Ponad 500 zawodów, które moż­
na zdobyć w zasadniczych szko­
łach zawodowych, technikach i li­
ceach oraz policealnych studiach 
zawodowych prezentowanych jest 
w ciekawej publikacji PWN — 
„Zawody i specjalności szkolnic­
twa zawodowego — przewodnik 
encyklopedyczny”.

Kolejne hasła na blisko 700 stro­
nach informują o pracy w każ­
dym zawodzie, omawiają potrzeb­
ne przygotowanie teoretyczne i 
praktyczne, możliwości zatrudnie­
nia, a także wskazania i przeciw­
wskazania przy wyborze danego 
zawodu. (PAP)

Nagrody drugiego stopnia 
otrzymały zespoły z:

■ Zakładów Przemysłu Lniar 
skiego „Lenwit” w Witaszy- 
cach za projekt obniżenia po 
ziomu głośności w pomiesz­
czeniach maszynowni, kotłow­
ni, rozdzielni głównej do po­
ziomu eliminującego występo­
wanie choroby zawodowej,

■ Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Zbożo­
wo-Młynarskiego w Poznaniu 
za projekt stanowiska szyb­
kiego odbioru zbóż luzem w 
spichlerzach płaskich,

■ Zakładów Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu za projekty: zlikwido­
wania hałasu i wibracji w pro­
cesie nitowania belek grzbie­
towych wagonu 910 A; zlikwi­
dowania hałasu w procesie pro 
stowania i napinania blach 
poszyciowych i pudła wagono­
wego; zmechanizowania usu­
wania wiórów metalowych z 
miejsc ich powstawania do 
punktów naładunku na środ­
ki transportu dalekiego oraz 
mechanicznego odżużlania 
Elektrociepłowni II”.

Nagrody III stopnia otrzy­
mali autorzy z Przedsiębior­
stwa Spedycji Krajowej Od­
dział w Poznaniu, Centrali 
Piwnic Win Importowanych 
Zakład w Poznaniu oraz z Ko­
nińskich Zakładów Napraw­
czych Przemysłu Węgla Bru­
natnego w Koninie, (map)

Międzynarodowa 
Konferencja

Afrykanistów
Pod hasłem „Afryka wobec 

węzłowych problemów między 
narodowych” w Pałacu Kultu- 
ry i Nauki obraduje między­
narodowa konferencja afryka­
nistów z krajów socjalistycz­
nych. Uczestniczy w niej blisko 
lc0 uczonych z Bułgarii. Cze­
chosłowacji, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego.

Tematem 4-dniowej konfe­
rencji są m. in. zagadnienia 
polityki zagranicznej państw 
afrykańskich i ich stosunek 
do głównych problemów mię­
dzynarodowych, tendencje ide­
ologiczne w krajach afrykań­
skich i ich wpływ na stosun­
ki międzynarodowe, rola Ą" 
fryki w procesie odprężenia i 
kształtowania regionainycr. 
systemów bezpieczeństwa itp.
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Praca ® Nauka

Sensacja na Wembiey
Dokończenie ze str. 1 "

wśród polsikich kibiców z ulgą.
W przerwie meczu na try­

bunach'coraz głośniej dawali 
o sobie znać polscy kibice. Na 
stadionie powiewało nawet wię 
cej biało-czerwonych flag niż 
tych o barwach brytyjskich. 
Angielscy kibice a także dzień

ta, w którym po raz pierwszy i 
ostatni grali w 1938 r.

Cały nasz zespół zasłużył na 
najwyższe słowa uznania, lecz 
szczególne należą sie Lato, Gado- 
sze, Deynie, Cmikiewiczowi, Gor 
goniowi i Bulzackiemu. Rozegrali 
oni rzeczywiście świetna partię. 
Lato, dla którego środowy występ 
był dziesiątym w pierwszej re­
prezentacji przewyższał wszyst­
kich pozostałych piłkarzy obu dru 
żyn szybkością, wolą walki i bo-

go bramkarza, który broniłby tak 
wspaniale jak Tomaszewski”.

JAN TOMASZEWSKI: — Rzuca 
jąc się pod nogi rozpędzonych an 
gielskich napastników nie bałem 
się ani przez moment. Ciesze się 
niezwykle, że osiągnęliśmy cel.

JERZY GORGON: — Boli mnie 
palec wybity w ostrym starciu. 
Jestem jednak gotów poświęcić 
całą rękę, byle tylko nasz zespół 
odnosił dalej takiej triumfy.

WŁODZIMIERZ LUBAŃSKI: — 
Ogromnie podobał mi sie mecz 
i ledwo teraz mogę o tym mówić. 
Zda je się, że straciłem na kilka 
dni głos. Uważam, że niesłusznie, 
zdecydowanie błędnie, podyktowa 
ny został rzut karny. To zwycię 
stwo to piękna karta w historii 
piłki nożnej, tym bardziej cenne, 
że — moim zdaniem — zremiso­
waliśmy z najlepszym zespołem 
świata.

ANGLIA — POLSKA
W OPINII DZIENNIKARZY 

ZAGRANICZNYCH
Rosent Nataf z France Solre: — 

„To był znakomity mecz, naj­
bardziej emocjonujący, jaki kiedy 
kolwiek widziałem”.

Barry Padby z Press Associatlon: 
„Zaimponowała mi odporność psy 
chiczna jaką wykazali polscy za-

Kolejny gorący moment pod 
bramką polską. Interweniuje Szy­
manowski, z lewej na ziemi Jerzy 
Gorgon i Alan Ciarkę, z prawej 

— Martin Chivers.
Foł. — CAF — telefoło

nikarze byli markotni. Coraz 
bardziej obawiali się o końco­
wy rezultat meczu. Byli oni 
przekonani że już w pierwszej 
połowie Tomaszewski zostanie 
zmuszony do kapitulacji.

Druga połowa spotkania miała 
podobny przebieg. Polacy, którzy 
rzadziej gościli pod bramką ry~ 
wdli, nie rezygnowali jednak z 
żadnej próby kontrataku. W 56 
min. stało się to, czego nikt na 
stadionie może z wyjątkiem naj­
większych optymistów nie przewi 
dywał. Po wspaniałym rajdzie Grze 
gorza Lato — Jan Domarski zmu­
sił do kapitulacji angielskiego 
bramkarza Shiltona. Stadion onie 
miał. Angielscy piłkarze łapali się 
za głowy, nasi szaleli z radości. 
Entuzjazm Polaków zakłóciła jed­
nak w 63 min. decyzja sędziego, 
który za faul Musiała na polu kar 
nym podyktował rzut karny. To­
maszewski był bezradny przy pre 
cyzyjnym strzale Clarke’a.

Najbardziej dramatyczne były 
ostatnie minuty meczu. Kiedy już 
rozlegały się wśród grup Polonii 
okrzyki i chóralne sto lat bram­
karz polski znalazł się w najwięk 
szych opałach. W ciągu 2 min. 
Anglicy mieli wspaniałe okazje 
do zmiany niekorzystnego rezul­
tatu. Były to już ataki rozpaczy, 
które na szczęście nie przyniosły 
efektu. Remis 1:1 wprowadził nasz 
zespół do finału mistrzostw świa-

Komunikat Totalizatora
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że na zakłady „Mały 
Lotek” wpłynęło: 9.545.298 zakła­
dów, z tego na wygrane przypa­
da kwota 14.317.947.

Wylosowano następujące nume­
ry dyscyplin sportowych:

1, 15, 20, 31, 32
Wylosowana końcówka bande­

roli: 436230.
Nagrody: samochody osobowe 

marki „Fiat 125p” lub Skoda de 
Lux i 35.100 zł lub równowartość; 
pięciocyfrowa 36230 — nagrody: 
telewizory do odbioru programu 
w kolorze lub 20.000 zł; czterocyf 
rowa 6230 — nagrody: radioapara­
ty lub 2.000 zł; trzycyfrowa 230 — 
nagrody: bony po 200 zł.

jowością. Gadocha potwierdził 
również wysokie umiejętności. 
Wspaniale wywiązał się ze swo­
ich zadań Deyna. Umiejętnie dy­
rygował drużyną, celnie rozdzie­
lał piłki. Gorgoń i Bulzacki, na 
których spoczywał główny ciężar 
obrony naszej bramki okazali się 
skuteczniejsi i lepsi w pojedyn­
kach od napastników Ramseya.

W drużynie Anglii najlepszą for 
macją była druga linia, którą 
tworzyli Currie, Peters i Bell. Ich 
dalekie strzały, celne dośrodkowa 
nia sprawiły najwięcej kłopotów 
naszemu bramkarzowi.

Ostateczna tabela grupy:
1. Polska 4 5 6—3
2. Anglia 4 4 3—4
3. Walia 4 3 3—5

Polska jest szóstym zespołem, 
który zapewnił sobie start w fina­
łach mistrzostw 1974 — obok obroń 
cy tytułu Brazylii, gospodarza tur­
nieju — NRF, a także Argentyny, 
Urugwaju i Szkocji.

Powiedzieli po meczu: *
KAZIMIERZ GÓRSKI: — Cie­

szę się ogromnie i wiem, że na­
wet tego nie widać na pierwszy 
rzut oka. Po prostu przyszło ja­
kieś ogromne odprężenie. Cieszę 
się, że wystąpimy w Monachium 
na szczęśliwym dla nas terenie. 
Ramseyowi nie będę ani współ­
czuć ani wdawać się w dyskusję. 
Po prostu, podziękuję za doskona 
ły mecz. Wiem, że umie on prze 
grywać.

ALF RAMSEY: Jest to niepo­
wodzenie tak ogromne, jak i nie­
oczekiwane. Wszystko przecież 
z naszej strony w tym meczu 
było przygotowane i zaplanowane. 
Jeśli bym jeszcze raz miał orga­
nizować plan gry postąpiłbym 
identycznie. Polacy zdobyli bram 
kę w sposób niezwykły, zasługu­
jący na miano mistrzowskiego 
wyczynu. Polacy grają w każdym 
meczu coraz lepiej i dzisiaj wiem, 
że należało im się miejsce w fi­
nale, ale puchar świata jest bar­
dzo trudny do zdobycia.”

Zapytany o swoje plany na 
przyszłość Ramsey odpowiedział: 
„całe życie poświęciłem piłkar- 
stwu. Czy będę nadal opiekował 
się drużyną angielską? Kto wie?”

Trener angielski w samych su­
perlatywach mówił o grze Toma­
szewskiego. Jego zdaniem „polski 
bramkarz rozegrał wspaniały 
mecz. Jedna z jego interwencji 
przy strzale Clarke’a była nie­
zwykła. Nie wiadomo jak obronił 
on ten strzał. Na Wembiey nigdy 
nie widziałem jeszcze zagraniczne-

wodnicy. Remis i wejście Polski 
do finału mistrzostw świata jest 
wydarzeniem na skalę światową”.

Anton Witkant z „De Tele- 
graph”: — „Drużyna polska zre­
misowała po bardzo emocjonują­
cym meczu. Zespół dzielnie się 
bronił. Wynik na Wembiey mó­
wi sam za siebie”.

K. Stein reprezentujący zachód 
nioniemeckie Stowarzyszenie Pra 
sowę z Duesseldorfu: — „Fakt, że 
drużyna polska zakwalifikowała 
się do finałów mistrzostw świata, 
pokonując tak renomowany zespół 
jak Anglia, jest ogromnym sukce 
sem”.

Steve Rihard z norweskiego 
dziennika „Dat Bladet”: — „An­
glia straciła wielka szansę. Pola­
cy ją wykorzystali’’.

☆
W telewizji brytyjskiej wystąpi­

ło aż 4 komentatorów, którzy nie 
mogli uzgodnić zdania na temat 
meczu. Opinie były sprzeczne, a 
konsternacja narastała w miarę u- 
pływu czasu.

Jak mówili zorientowani tu miej 
scowi działacze, angielscy gospo­
darze boiska przez cały dzień pole 
wali je wodą. W istocie murawa 
była śliska, że trudno się było na 
niej utrzymać. Kilkudziesięciu fo­
toreporterom, którzy usytuowani 
byli za bramką, przemiękło obu­
wie.

☆
Jedynie Bobby Charlton, który 

tym razem wystąpił w roli ko­
mentatora, od początku nie był 
najlepszego zdania o grze swoich 
kolegów. W superlatywach nato­
miast wyrażał się o naszym bram 
karzu Tomaszewskim.

Żaden remis polskiej jedena 
stki narodowej nie był tyle 
wart, co wczorajszy. Stąd po w 
szechna radość, która ogarnę­
ła cały kraj. Po zakończeniu 
meczu na Wembiey ulicami 
śródmieścia Poznania przema­
szerowała spora grupa młodzie 
ży skandując nazwiska pol­
skich bohaterów pojedynku o 
przepustkę do Monachium. Naj 
częściej powtarzały się naz­
wiska: Górskiego, Tomaszew­
skiego i Gorgonia. Młodzież do 
tarła do pomnika Kościuszki, 
gdzie odśpiewano „Sto lat“ o- 
raz... hymn narodowy. Słyszeli 
śmy nawet okrzyki „Polska mi 
strzem świata". (ad)

Kobiety i mężczyzn do 
zbioru warzyw — zatrud­
nię. Dobre warunki. Po­
znań, Starołęcka 165

10029g
Przyjmę na stałe murarzy 
i pomocników. Poznań, 
ul. Lodowa 5 m. 14, godz. 
18—20. 9760g
Przyjmę 2 czeladników 
stolarskich. Stolarnia Dę 
biec, Ułaszyna U, dojście 
Sosnową. 9814g
Potrzebna zaraz opiekun­
ka emerytka dla chorej 
na reui latyzm wdowy (75 
lat). Bezpłatne zamie-Tka 
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9846g.
Przyjmę do pracy kalet- 
niczki, względnie kaletni­
ka. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dl 991Gg.
Dekarza z uprawnieniami 
do naprawy dachu, poszu 
kuje zaraz administracja 
dotnu, Poznań, Traugutta 
30. 9895g
Korepetycje, tłumaczenia: 
angielski, rosyjski, fran­
cuski — udziela absolwent 
wyższej uczelni. Telefon 
729-48. 9936g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

7852g
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Tel. 568-49.

43«4g
Uczniów, przyjmie stolar 
nia. Kościan, Bączkow­
skiego 15. 9874g
2 uczniów, przyjmę na do 
brych warunkach (rów­
nież zamiejscowych). Za­
kład Blacharski, Poznań, 
Dąbrowskiego 27. 9900g
Niemieckiego, rosyjskiego 
esperanto — najnowszymi 
metodami uczy doświad­
czony pedagog. Tel. 325-15.

9818g
Francuz — student, udzie­
la lekcji francuskiego — 
praktycznego. Zgłoszenia 
pisemne J. L. Chemin, — 
Poznań 29, ul. Szpakowa 
48. 9844g
Uczniów do zawodu in­
stalatora wod. - kan. - gaz. 
c. o. oraz instalatora — 
przyjmę. Usługowy Za­
kład Instalacyjny — Po­
znań, Prądzyńskiego 10, 
tel. 319-47. 9849g

Kupno ® Sprzedaż
Sprzedam pilnie Pannonię 
250 ccm, stan idealny — 
cena 10.010 zł. Wojskowa 
19 m. 10, po 16. 9392g
Telewizor zagraniczny — 
4.500 zł — sprzedam. Tel. 
679-537. 9778g
Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

7421 g
Maszyny do ostrzenia pił 
stolarskich, tarczowych, 
taśmowych, gatrowych, 
noży — sprzedam. Wroc­
ławska 18 m. 6, wejście 
od Jaskółczej. 9365g
Kupię maszynę kaletni- 
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 99C9g.
Sumator elektryczny no­
wy Olympia, model AM, 
FM, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9800g._________________ 
Sprzedam tanio kanapę 
antyk, piec „Therma Au­
tomat”. Adres: Bitner — 
Stary Rynek 49 m. 4.

980Ig
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca sklep 
w Lesznie, ul. Narutowi­
cza 26, Skorupka. 9804g
Wózek dziecięcy głęboki, 
wiśniowy, w dobrym sta 
nie sprzedam. Małeckiego 
11 m. 9 — Biegańska.

9833g

SPÓŁDZIELNIA PRACY ROBÓT ELEKTRYCZNYCH 
i BUDOWLANYCH „STARE MIASTO”

w Poznani ulica Ratajczaka 20, telefon 595-58 

WYKONUJE NA ZLECENIA LUDNOŚCI

z materiałów własnych:
0 układanie parkietów,
♦ układanie wykładzin podłogowych,
♦ kompletne instalacje elektryczne w domkacb 

jednorodzinnych,
♦ instalacje gromochronowe,
♦ malowanie mieszkań farbami klejowymi, emulsyj­

nymi i olejnymi.
Na roboty wykonane w październiku 1973 r. udzielamy

5 proc, bonifikaty. 1048-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM

A G R O M A
w Poznaniu, ul. Katowicka 1, tel. 750-51

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA
O WPROWADZENIU ZMIAN W ZAKRESIE 

LOKALIZACJI CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
DO CIĄGNIKÓW.

Detale do ciągników Ursus C-4011/355 — zostaną przeka­
zane w okresie od 22 — 31. X. 1973 r. z Oddziału w Ostro­
wie WIkp., ul. Dziągwy 1, tel. 41-84, telex nr 0415479 — 
do placówki naszej w Poznaniu, ul. Katowicka 1, tel. 750-51 
telex nr 0415348.
Części zamienne do ciągników Ursus C-325/328/330 — 
przewiezione będą w listopadzie br. z Oddziału w Lesznie, 
ul. Narutowicza 125, tel.x24-55, telex nr 0415465 — do Od­
działu w Ostrowie Wlkp.

ODDZIAŁ OSTRÓW WLKP. — ROZPOCZNIE SPRZEDAŻ 
TYCH CZĘŚCI — Z DNIEM 1. XII. 1973 ROKU.

7430-K1

UWAGA UŻYTKOWNICY BUTLI TURYSTYCZNYCH 
NA GAZ PŁYNNY!

REJONOWY DOZÓR TECHNICZNY W POZNANIU

INFORMUJE,

że legalizacja wyż. wym. butli — po sezonie turystycznym — 
odbywać się będzie co piątek w godzinach od 14—17

W KOMUNALNEJ ROZLEWNI GAZU PŁYNNEGO 
„KORGAZ - 1” — POZNAŃ, ul. Ostrowska nr 110/114 

do końca kwietnia 1974 r.
7470-K1

Cocker spaniel, suczka, 
czarna, 5 miesięcy, sprze­
dam. Tel. 528-49, godz. 
18—20. 9805 g 
Sprzedam pianino dobrej 
marki. Tel. 674-995, od 
godz. 17.981 Ig
Sprzedam owczarka gór­
skiego, 8 miesięcy (bar­
dzo ostry). Kanałowa 11, 
tel. 659-59 . 9822g
Sprzedam tapczan. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9858g.

Sprzedam okazyjnie aku­
mulacyjny piec elektrycz 
ny „OA-2 KW”, w dosko­
nałym stanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9866g.
Sprzedam futra nowe — 
brzuchy piżmowców, czar 
ne łapki karakułowe, ka­
nadyjskie, nutrie natural­
ne brązowe. Powstańców 
Wlkp. 8 m. 3, godz. 10—14, 
tel. 540-38. 9852g

I

Sprzedam szynszyle. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9882g.
Magnet stołowy o napię­
ciu 110—120 ’— 75 Wat, rok 
budowy 1959, wielkość 20 
na 50 cm — sprzedam. Te 
lefon 638-31. 9835g

Gabinet gdański, szafę 
gdańską, zegar stojący an 
tyczny, starą kanapę i fo 
tele skórzane, sprzedam. 
Telefon 638-31. 9836g

Sprzedam telewizor „La­
zuryt”, dobry odbiór. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9843g.

Maszynę do szycia wielo- 
c: nnościową Łucznik — 
prawie nową — sprzedam. 
Tel. 638-31. 9837g

Sprzedam piec c. o. 3 m, 
2000 zł. Puszczykowo — 
skrytka pocztowa 10.

9907g

Jerzy Kawalerowicz przygotowuje 
ekranizację „Quo vadis"

Jakie są zamierzenia twór­
cze naszych najwybitniej 
szych realizatorów filmo­

wych? Pierwszym reżyserem, 
któremu „Express Wieczorny” 
zadał to pytanie jest Jerzy 
Kawalerowicz, autor „Celulo­
zy”, „Pod frygijską gwiazdą” 
(nagroda w Karlovych Va- 
rach), „Pociągu” (wyróżnienie 
w Wenecji), „Matki Joanny od 
Aniołów” (Srebrna Palma na
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MFF w Cannes). Jerzy Kawale 
rowicz jest również wielolet­
nim kierownikiem najstarszego 
zespołu filmowego „Kadr” i 
wychowawcą najmłodszego po 
kolenia uzdolnionych realiza­
torów. Oto jego wypowiedź:

— „Zamierzam przystąpić do 
ekranizacji powieści „Szara 
aureola” Juliana Kawalca, pi­
sarza wnikliwego, który jak 
nikt potrafi przekazać skom­
plikowane przemiany zacho­
dzące we współczesnej wsi. 
Dalszym planem jest filmowa 
wersja jednej z najgłośniej­
szych książek Juliusza Kade- 
na-Bandrowskiego „Generał 
Barcz”. Na motywach tych 
utworów powstaną filmy prze­
znaczone dla kin.

Zamysłem, do którego przy­
wiązuję największe znaczenie 
— mówi dalej Jerzy Kawalero­
wicz — jest jednak ekraniza­
cja powieści Henryka Sienkie­
wicza „Quo vadis”. Plan prze­
niesienia na ekran tego wiel­
kiego utworu już od kilku lat 
stał się moją pasją osobistą”.

Projekt realizacji „Quo vadis” 
jest oczywiście wydarzeniem do­
niosłej wagi w planach naszej ki­
nematografii. Powieść Henryka 
Sienkiewicza jest najpopularniej­
szą polską książką na świecie i 
obok „Wojny i pokoju” oraz „Ko­
medii ludzkiej” Balzaca jednym z 
największych bestsellerów wydaw 
niczych wszystkich czasów. Tłu­
maczono ją na ponad 90 języków 
obcych. „Quo vadis”, jak wszy­
stkie dzieła Sienkiewicza była po 
wieścią odcinkową i ukazywała 
się w latach 1895 — 96 równolegle 
w „Gazecie Polskiej”, „Czasie” i 
„Dzienniku Poznańskim”. Jej 
pierwsze wydanie książkowe na­
stąpiło w 1896 roku, a w roku 1905 
otrzymuje Sienkiewicz literacką 
Nagrodę Nobla.

Książka była kilkakrotnie fil­
mowana przez Amerykanów i Wło­
chów. Powstały bzdurne kicze, nie 
oddające w najmniejszym stopniu 
artyzmu Sienkiewiczowskiej prozy. 
Żywimy głębokie przekonanie, iż 
realizator tej miary co Jerzy Ka­
walerowicz, który po ekranizacji 
„Faraona” dr.ł się poznać jako wy 
bitny adaptator arcydzieł literac­
kich stworzy film godny książki.

STANISŁAW WYSZEMIRSKI

_____Pracownicy poszukiwani________
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Jeżyce” — zatrudni: 

— palaczy, 
— pomocników palaczy.
Warunki umowy do uzgodnienia w biurze 

Spółdzielni — Poznań, ul. Roosevelta 1.
______ 7529-K1

Wojewódzkie Przed~ięb:orstwo Robót Wodocią­
gowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Chu­
doby 24, tel. 593-48 — zatrudni zaraz:

— inżyniera budownictwa ogólnego na sta­
nowisko kier, grupy robót,

— technik: budownictwa ogólnego, na sta­
nowisko mistrza bud. oraz 3 maszynistów 
sprzętu ciężkiego, 5 monterów instalacji 
sanit., robotników kopaczy, zbrojarzy, 
cieśli i murarzy.

Reflektujemy na kandydatów spoza Poznania 
i pow. poznańskiego.

Praca na terenie woj. poznańskiego.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

w budownictwie. 7297-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu M' blami w Poznaniu 
ul. Głogowska 26, tel. 630-21

POSZUKUJE
POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH

na terenie miasta Poznania i powiatu 
o powierzchni minimum 100 m2

Zgłoszenia kierować do Działu Transportu 
i Administracji. 7477-K1 ,

Sprzedam nowy piec c. o. 
1,2 m8. Tel. 219-36 . 9854.g
Sprzedam 11 uli wielko­
polskich. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9740g 
Sumator zagraniczny — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9745 g.
Sprzedam skórki tchórzo­
fretki, garbowane. Kiekrz 
— ul. Poznańska 27. * 
 9774g 
Futro nowe, łapki kara­
kułowe — sprzedam. Tele­
fon 679-537. 9777g

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową — wysoki po­
łysk. Osiedle Wielkiego 
Października 5 E m. 44.
Oglądać po godz. 16.

944 Og
Sprzedam pianino „Leg­
nica” prawie nowe. Tel. 
562-84 po godz. 18. 9455g

DYREKCJA
Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej 
Poznańskich Zakładów Nawozów 
Fosforowych w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA
dodatkowe zapisy uczniów (chłopców) 
do klasy I roku szkolnego 1973/74 

w zawodzie:

ŚLUSARZ - MECHANIK
bez egzaminów wstępnych. Czas nauki — 3 lata. 
Wynagrodzenie miesięczne

— I klasa — 150,— zł
— II klasa — 320,— zł
— III klasa — około 500,— zł 

(stawka godzinowa plus premia).
Dodatkowe świadczenia:

— bezpłatny posiłek regeneracyjny
— bezpłatne podręczniki szkolne
— nagrody za konkursy szkolne
— nagrody pieniężne z funduszu zakła­

dowego
— zaliczenie nauki do stażu pracy.

Uwaga: Istnieje możliwość ukończenia w cza­
sie nauki (bezpłatnie) kursów obsługi 
suwnic i wózków mechanicznych.
Uczniom zamiejscowym nie mogącym 
codziennie dojeżdżać do szkoły, zakład 
zapewnia bezpłatne kwatery.
Na terenie zakładał stołówka prowadzi 
odpłatne obiady w cenie 10,— zł.
Termin zapisów do 15 listopada br.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział 
Kadr i Szkolenia Poznańskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych w Luboniu k Poznania, 
nr kodu 62-030. Telefon — Poznań 200-21. wewn. 
282, 155, 224. 2680-K2



Po sesjach PRN

Rada — gospodarz 
z prawdziwego zdarzenia

Wszystkie rady narodowe 
stopnia powiatowego w 
województwie poznań­

skim — 29 powiatowych rad 
narodowych i Miejska Rada 
Narodowa w Pile — odbyły w 
ubiegłym tygodniu sesje, na 
których omówiono dorobek 
kadencji 1969—1973. Powołano 
także miejskie i gminne komi­
sje wyborcze oraz ustalono licz 
by radnych (od 20—70) przy­
szłych miejskich i gminnych 
rad narodowych. W uchwa­
łach podjętych na sesjach pod 
kreślono, że naczelnym obo­
wiązkiem nowo wybranych or 
ganów przedstawicielskich bę 
dzie dalsza realizacja progra­
mu VI Zjazdu partii.

V

Ostatnie w kończącej się ka 
dencji rad sesje PRN zbilan­
sowały bogaty dorobek, który 
jest zasługą ludzi pracy rzetel 
nie działających — zgodnie z 
uchwałami VI Zjazdu PZPR — 
na rzecz przyspieszonego roz­
woju społeczno-ekonomiczne­
go i kulturalnego swoich regio 
nów. Osiągnięcia na tym polu 
to również wynik działali po­
nad 13-tysięcznej rzeszy rad­
nych rad narodowych oraz pra 
wie tak samo licznego aktywu 
członków komisji spoza rad. 
O efektywności ich pracy za­
decydowało m. in. zacieśnienie 
więzi z wyborcami.

Kontakty mandatariuszy ze 
społeczeństwem były w tej 
kadencji liczne i różnorodne. 
Radni spotykali się w miastach 
i wioskach z ich mieszkańca­
mi oraz z przedstawicielami: 
organizacji społecznych i za­
wodowych, a także samorządu 
robotniczego, chłopskiego i 
mieszkańców. Na spotkaniach 
tych mandatariusze m. in. kon­
sultowali z wyborcami projek­
ty uchwał w sprawach najistot 
niejszych dla dalszego rozwoju 
powiatów. W powiązaniu dzia 
łalności rad narodowych z za­
łogami zakładów pracy dużą 
rolę odegrały zakładowe ze­
społy radnych, których jest 115.

Szybszy rytm 

w „Cegielskim"

Zakłady „H. Cegielski” — największe przedsiębior­
stwo w naszym województwie, znane jest z pracy so­
lidnej, wydajnej i nowoczesnej, 51 procent pro­

duktów finalnych wędruje za granicę — do 48 krajów 
świata. Niemal co roku z fabrycznych hal HCP wyjeżdża­
ją nowe typy wagonów pasażerskich i lokomotyw spalino­
wych. Do stoczni na polskim wybrzeżu jak również do 
stoczni bułgarskich, szwedzkich i duńskich wędrują coraz 
nowocześniejsze silniki napędu głównego statków oraz 
silniki pomocnicze — agregatowe. Precyzyjne wiertarki 
promieniowe i automaty tokarskie unowocześniają park 
maszynowy w naszych i zagranicznych fabrykach prze­
mysłu metalowego.

We wszystkich fabrykach „Cegielskiego” zauważalne 
jest w ostatnich miesiącach, wyraźnie podwyższone tętno 
pracy. To z tego zakładu wyszedł wiosną br. apel do wszy­
stkich robotników Wielkopolski, o podejmowanie indywi­
dualnych zobowiązań produkcyjnych. Wydajniejszą pracą 
pragnęli robotnicy Poznańskiego pokazać, że szybki roz­
wój gospodarki kraju w ostatnich dwóch latach można 
jeszcze bardziej przyspieszyć, że lepiej organizując pracę, 
można produkować jeszcze więcej i lepiej.

Na apel Kazimierza Kokocińskiego odpowiedziało 10 000 
pracowników HCP. Zobowiązali się oni do dodatkowej 
prodtikcji wartości 57 milionów zł (niezależnie od wcześ­
niej podjętych zobowiązań na rzecz „banku 30 miliardów”).

Za ich przykładem poszli pracownicy wielu innych za­
kładów przemysłowych Wielkopolski. Ich gospodarność 
będzie dla delegatów na I Krajową Konferencję Partyj­
ną najlepszym argumentem, że posiadamy jeszcze znaczne, 
proste rezerwy i stać nas na większe przyspieszenie oraz 
efekty osiąganej produkcji.

W ubiegłym roku Zakłady „Cegielskiego” zwiększyły ją 
o 13,2 procent, przy tym samym zatrudnieniu. To duży 
sukces przedsiębiorstwa, bo przyrost produkcji znacznie 
przekroczył założenia i osiągnięcia podobnych zakładów 
w kraju. „Cegielszcżacy” usprawnili organizację zarządza­
nia i planowania, unowocześnili park maszynowy, wpro­
wadzili nowe technologie, a dzięki analizie wartości 
zmniejszyli materiałochłonność produkcji. Najważniejsza 
jest jednak zmiana sposobu myślenia załogi. Kolejne efek­
ty lepszej pracy dowiodły, że ten nowy styl zapewnia 
sukcesy osobiste i sukcesy całego przedsiębiorstwa. Jest 
także dowodem poparcia, którego „Cegielszczacy” udzie­
lają dla wskazanych przez VI Zjazd partii perspektyw spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju Polski.

T. T.

Podobny cel osiągano zapra­
szając do dyskusji na sesjach 
działaczy: gospodarczych i 
związkowych, organizacji spo­
łecznych i samorządów. Swego 
rodzaju gorącą linię stanowił 
system dyżurów radnych wpro 
wadzony w całym wojewódz­
twie. W określonych miejscach, 
dniach i godzinach przyjmo­
wali oni wyborców i pomagali 
rozwiązywać przedstawione 
przez nich problemy. Między 
innymi żądali wyjaśnień od 
odpowiednich jednostek admi 
nistracyjnych (przedłużono w 
nich godziny pracy w dniach 
dyżurów radnych) i niejedno­
krotnie powodowali natych­
miastowe załatwienie spraw 
wyborców. Wszystkie te kon­
takty zapewniły radnym au­
tentyczną znajomość opinii wy 
borców i pogłębianie wiedzy 
o problemach swego terenu, 
natomiast wyborcom ułatwiały 
orientację w kierunkach pra­
cy rady i jej aparatu admini­
stracyjnego oraz umożliwiały 
wpływanie na ich decyzje.

Jednym z następstw takie­
go rozwoju demokracji socja­
listycznej był coraz trafniej­
szy dobór tematów na sesje 
rad i posiedzenia ich komisji. 
Z reguły zajmowano się za­
gadnieniami, które były naj­
ważniejsze z ounktu widzenia 
rozwoju społeczno-ekonomicz­
nego i kulturalnego poszcze­
gólnych powiatów. Unikano 
przy tym dublowania i luk 
dzięki kompleksowemu plano­
waniu pracy rad, ich komisji 
i prezydiów. Taki komplekso­
wy plan działania, opracowy­
wany zwykle przy udziale rad 
nych, organizacji społecznych ' 
i zakładów pracy ułatwiał ra­
dom pełnienie roli gospodarza 
swego terenu. Koordynacyjne 
uprawnienia organów przed­
stawicielskich. najczęściej wy 
korzystywane wobec instytucji 
państwowych nie podporząd­
kowanych radom i przedsię­
biorstw zarządzanych central­

nie, a także wobec jednostek 
spółdzielczych pozwalały owoc 
nie kojarzyć potrzeby ogólno­
krajowe i resortowe z potrze­
bami lokalnymi.

Zasługująca na uznanie ak­
tywność zdecydowanej 'więk­
szości mandatariuszy znalazła 
również wyraz we wzmożeniu 
kontroli nad aparatem admi­
nistracyjnym rad. Komisje na 
bieżąco analizowały załatwia­
nie skarg i wniosków obywa­
teli przez organy administra­
cji, konfrontowały działalność 
wydziałów i jej efekty z po­
trzebami społecznymi, zgłasza 
ły _ wiele konstruktywnych 
wniosków pod adresem kie­
rowników wydziałów prezy­
diów PRN.

Przeprowadzona niedawno 
reforma aparatu administra­
cyjnego rad stopnia woje wódz 
kiego i powiatowego to wynik 
m. in. inspiracji mandatariu­
szy i utworzenia gmin, które, 
jak zgodnie podkreślano na 
wielu sesjach, w pełni zdały 
egzamin. Przyznanie urzędom 
gmin uprawnień organu admi­
nistracji pierwszej instancji 
nie tylko skróciło drogę oby­
wateli do urzędu, ale również 
odciążyło prezydia PRN od 
nawału spraw administracyj­
nych. W „powiecie” można 
więc teraz więcej czasu poś­
więcić na pracę koncepcyjną 
i działania koordynacyjne 
Sprzyja temu także obecna 
struktura administracji ukształ 
towana dzięki wspomnianej 
reformie, która polegała na 
łączeniu wydziałów podległych 
jednemu prezydium PRN oraz 
na łączeniu wydziałów i pre­
zydium PRN z takimi samymi 
jednostkami równorzędnej 
MRN (w Lesznie, Kaliszu, 
Gnieźnie, Ostrowie, a wkrótce 
również w Koninie).

Do usprawnienia administ­
racji przyczyniło się również 
coraz lepsze realizowanie za­
sady, w myśl której skargi oby 
wateli należy nie tylko termi­
nowo i wnikliwie załatwiać, ale 
również traktować jako sygna 
ły niedociągnięć, wymagają­
cych niezwłocznego usuwania. 
Oczywiście lepsza praca apa­
ratu administracyjnego rad 
ułatwiła mandatariuszom dzia 
łanie.

Takie uogólnienia zawarte w 
materiałach przygotowanych 
na „bilansowe” sesje PRN i w 
wypowiedziach dyskutantów 
podczas tych sesji pozwalają 
uznać, że w kadencji 1969 — 
1973 nastąpiło dalsze znaczne 
umocnienie rad narodowych. 
Wyraziło się to w coraz lep­
szym rozwiązywaniu proble­
mów wszechstronnego rozwo­
ju miast i powiatów.

M. Ł.

35DOBRYCH NADLEPSI
Zaufanie

i rzetelność
Bronisława Lefik oracuje 

w Zakładach Farmaceu­
tycznych „Polfa” od 

1956 roku, a cztery ostatnie la­
ta jako brygadzistka. Prowa­
dzi grupę 25 osób. Robi to na­
prawdę dobrze — przeciętnie 
jej brygada wykonuje normę 
w 120 procentach.

Jestem z nich dumna — mó­
wi robotnica z „Polfy”, wyróż 
niona przed tegorocznym świę 
tem 22 Lipca i wpisana do 
Wielkopolskiej Księgi Wybit­
nych Przodowników Pracy 

KoleżankiSocjalistycznej.
zawsze odpowiadają na mój 
apel, bez względu na to czy 
chodzi o podjęcie dodatkowej 
pracy, czy o inną formę aktyw 
ności. Pomaga mi atmosfera, 
jaka wytworzyła się między 
nami. Jesteśmy nie tylko bry­
gadą roboczą, ale grupą przy­
jaciół, którzy dzielą się kłopo­
tami i radościami. Pracuje ze 
mną dużo młodzieży i muszę 
przyznać, że bardzo to sobie

Odtworzyć kształt 
starego Poznania

Ogólnopolskie sympozjum archeologów i historyków

Nie tak dawno jeszcze uwa 
gę archeologów przycią­
gały przede wszystkim 

grody i ruiny wielkich budo­
wli, będące świadectwem du­
żych osiągnięć i dynamiki ży­
cia politycznego dawnych cza­
sów. Teraz, gdy poznaliśmy 
już ich historyczną rolę, 
nadeszła era „archeologii 
miast“, dla której głównym 
przedmiotem zainteresowania 
stał się nie tylko gród, jako cen 
trum władzy, (o ile mieścił się 
on na terenie miasta), lecz 
przede wszystkim podgrodzie 
lub centrum miasta z całym 
jego układem przestrzennym i 
architektonicznym. Ten kieru­
nek badań zdaniem prof. dr. 
Gerarda Labudy, „wypływa z 
przemian metodologicznych 
naszej nauki, których wyni­
kiem jest dostrzeżenie dominu 
jącej roli życia społeczno-eko­
nomicznego w rozwoju cało­
kształtu procesu historycznego. 
Badania nad miastami, z osob 
na nad każdym i razem wzięte, 
przyczyniają się bardzo efek­
tywnie do rozpoznawania pra­
widłowości życia ekonomiczne 
go i społecznego każdego kraju, 
a w ślad za tym również jego 
potencjału politycznego i kul­
turalnego’4.

Odtworzeniu kształtu starego 
Poznania, sięgając najstarszych 
faz jego rozwoju, poświęcone 
jest rozpoczynające się dzisiaj 
dwudniowe ogólnopolskie semi 
narium naukowe na temat po­
czątków i rozwoju Starego Mia 
sta w Poznaniu do wieku XV, 
rozpatrywanych w świetle no­
wych badań archeologicznych 
i urbanistyczno-architektonicz­

cenię. Staram się też włączać 
moje młodsze koleżanki do 
pracy w organizacjach r^łe- 
cz.nych. Bronisława Lefik z za 
palem opowiada również o 
swojej pracy społecznej i o 
tym jak wiele współprac w 
ników zwraca się do niej z 
dużym zaufaniem, którego sta 
ra się nigdy nie zawieść. Jej 
kandydatura do wyróżnienia 
nie budziła zatem żadnej dysku 
sji. Pracę zawodową godzi też 
z obowiązkami społecznymi. 
Jest członkiem partii, Rady 
Zakładowej, ORMO,,a również 
Komisji Zdrowia Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań-Grun 
wald. Czy wystarcza jej cza­
su na zajęcia domowe, które 
są udziałem wszystkich ko­
biet? W odpowiedzi na to py- 
tanie uśmiecha się, po czym 
wyjaśnia, że dużo tutaj za­
wdzięcza mężowi. Bez jego po­
mocy i zrozumienia praca nie 
byłaby tak owocna.

Chociaż już upłynęło sporo

Siódmy blok z Pątnowa
Województwo poznańskie jest 
poważnym dostawcą energii 
elektrycznej dla kraju. Trzy 
elektrownie tzw. PAK (Pąt­
nów, Adamów i Konin) dają 
łącznie prawie 3000 MW. 
Pątnów po oddaniu 7-go blo­
ku, przy którym trwają obec­
nie prace rozruchowe, do­
starczać będzie w sumie 1400 
MW. Budowniczowie starają 
się przekazać kolejny turbo­
zespół do eksploatacji w dniu 
22 października, tzn. w dniu 
rozpoczęcia się Krajowej Kon 

ferencji Partyjnej.
Na zdjęciu: sprawdzanie 
urządzeń regeneracji pary 
niskiego i wysokiego ciśnie­
nia 7 bloku elektrowni „Pąt­

nów".
Fot. — Staszyszyn

nych. Organizatorem sym­
pozjum jest Prezydium Rady 
Narodowej Poznania — Wy­
dział Kultury i Sztuki, konser 
wator zabytków miasta oraz 
Muzeum Archeologiczne w Poz 
naniu.

Odtworzenie początków Sta­
rego Miasta nie jest łatwe. 
Pierwotne centrum aglomera­
cji miejskiej Poznania stano­
wił gród książęcy z przyleg­
łym przestrzennie i sprzężo­
nym funkcjonalnie podgro­
dziem na Ostrowie Tumskim. 
Stąd szło poszerzenie aglomera 
cji, bądź przez przyłączanie 
osad już istniejących, bądź 
przez tworzenie nowych.

W latach 1959—60 pod kie 
runkiem prof. dr. Jana Żaka 
przeprowadzone zostały bada­
nia wykopaliskowe na terenie 
tak zwanej osady świętogotar 
dowskiej, to jest w miejscu, 
gdzie według źródeł pisanych, 
między widłami Warty i Bog­
danki zlokalizowane zostały 
kościół i osada pod wezwaniem 
świętego Gotarda. Na tym sa­
mym stanowisku w latach 
1970—71 przeprowadzone zosta 
ły badania ponowne, szeroko 
płaszczyznowe, którymi kiero­
wał mgr Włodzimierz Błasz­
czyk, dyrektor poznańskiego 
Muzeum Archeologicznego 
Stwierdzono m. in. istnienie 
na tym terenie gęstej zabudo 
wy mieszkalnej w okresie po­
przedzającym lokację miasta 
na lewym brzegu Warty.

W miejscu dokonanych od­
kryć archeologiczno-architek- 
tonicznych, na stanowisku 
przy ul. Garbary 75/77 (u zbie 

Bronisława Lefik.

Fot. — H. Kamza

czasu, pani Bronisława nadal 
zę wzruszeniem wspomina lip­
cowe święto, które przyniosło 
jej taki zaszczyt.

— Otrzymałam wiele wyróż­
nień w zakładzie pracy, nagro­
dy książkowe rzeczowe dy­
plomy. Z tego jednak cieszę 
się najbardziej, bo widzę, że 
docenia się u nas zwy­
kłą. rzetelną pracę.

JOLANTA LENARTOWICZ 

gu ulic Garbary i Stawnej), dzi 
siaj w godzinach popołudnio­
wych otwarty zostanie rezer­
wat archeologiczno-architekto- 
niczny wraz z wystawą obrazu 
jącą uzyskane wyniki badań 
wykopaliskowych. Ten nowo­
czesny i komunikatywny spo­
sób ekspozycji w pierwotnym 
miejscu pozwoli współczesne­
mu człowiekowi zapoznać się 
z autentycznymi fundamenta­
mi najstarszych budowli, 
wzniesionych z cegły w lewo­
brzeżnym Poznaniu, na 9 lat 
przed lokacją miasta, w miej 
scu, na którym powstała naj­
starsza osada targowa, wspom 
niana wyżej osada święto- 
gotardowska.

Dla spopularyzowania poru­
szanych na obecnym sympoz­
jum zagadnień Muzeum Ar­
cheologiczne w Poznaniu ot­
wiera dzisiaj także nową część 
swej stałej ekspozycji, która 
poświęcona będzie początkom i 
rozwojowi poznańskiego Sta­
rego Miasta od XV wieku.

(dw)

Nowe serdak dla TYP 
w produkcji

Ponad 15 seriali przeznaczo­
nych dla TV realizują obecnie ca 
si twórcy filmowi. W sumie pow­
stanie ok. 200 półgodzinnych odcin 
ków filmowych.

Wśród seriali, jakie jeszcze w 
tym roku zobaczymy na małym 
ekranie, znajdują się duże cykle 
przygodowe — „Czarne chmury” 
reż. Andrzeja Konica i „Janosik” 
reż. Jerzego Passendorfera.

„Czarne chmury” to barwny, zło 
żony z dziesięciu godzinnych od­
cinków cykl, którego akcja toczy 
się w XVIII w. na terenie Prus 
Królewskich i Książęcych. Film z 
gatunku „płaszcza i szpady”, przy 
pominą wydarzenia związane z 
walkami o przyłączenie Prus Ksią 
żęcych do Polski. W głównej roli 
— dzielnego polskiego szlachcica 
występuje Leonard Pietraszak.

Uratowali
życie 

pszczelarzowi
Przebywający na ooligonie 

żołnierze WOP wraz z mjr. Ta 
deuszem Langerowiczem usły­
szeli w pobliżu wybuch. Oce­
niając, że eksplozja nastąpiła 
w pobliżu, postanowili wyjaś­
nić jej przyczynę. Na miejsce 
detonacji zabrano karetkę po­
gotowia z lekarzem.

Okazało się, że w odległości 
około jednego kilometra pali 
się domek campingowy Ogień 
szybko się rozprzestrzeniał i 
obejmował także wysuszone 
wrzosowisko. Podjęto akcję ra 
iunkową.

Właścicielem domku i pa­
sieki był mieszkaniec Szczeci­
na. 80Tetni Stefan Ł„ którego
znaleziono 

w stanie
czerpania.
nierwszej

mocno poparzonego 
kompletnego wy-

Udzielono mu
pomocy i przewie" 

ziono do szpitala. Jak ocenili 
lekarze trafna decyzja oficera 
i pomoc żołnierzy uratowały 
życie pszczelarzowi. (PAP)



Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Handlu 

Sprzętem Rolniczym 
„AGROMA* 

w Poznaniu, ul. Katowicka 1 
telefon 750-51,

uprzejmie zawiadamia swoich klientów, że 
w dniach od 2 — 30. XI. 1973 roku 
PRZEPROWADZONA ZOSTANIE 
okresowa inwentaryzacja towarów 

w placówce w Lesznie, 
ul. Narutowicza 125 — tel. 24-55.

W listopadzie czynne będą następujące 
placówki:

Poznań, ul. Katowicka 1, 
Konin, ul. Składowa 6, tel.
Ostrów, ul. Dziągwy 1, tel. 
Wągrowiec, ul. Rogozińska

tel, 750-51
41-24
41-84
1, tel 189.

Z uwagi na wprowadzoną specjalizację naszych 
placówek, uprzejmie prosimy p. t. Klientów 
o wcześniejsze zaopatrzenie się w niezbędne de­
tale, względnie korzystanie w tym czasie 
Z usług PZGS. 7428-K1

Praca © Nauka
Potrzebna pomoc do pr.-c 
domowych — dwa razy w 
tygodniu. Zgłoszenia po 
godz. 18, Poznań, Szubiń-

Prasę cierną i mimośro- 
dową 20—40 ton — kupię. 
Tel. 65'5-09 . 9971lg
Sprzedam „Poltax-2”. Lu 
boń, Cieszkowskiego 2 m. 
4 (przy dworcu). 9916g

ska 3. 9927 g

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie sztukatorskim. Leon 
Cybiński, Poznań, Szama 
rzewskiego 13/15 m. 38.

9925g

Sprzedam młocarnię czy­
szczącą. Pilakowski, Dęb 
no - Folwark, poczta Stę 
szew, pow. Poznań. Oglą­
dać w niedzielę. 9932g

Sprzedam płańlńo Legni­
ca. Ul. Bułgarska 4 — od
godz. 14—16. WOTog

Sprzedam M-TE, poj. 750, 
po kapitalnym remoncie.

Sprzedam Warszawę Pi ok­
up, w bardzo dobrym sta 
nie, silnik po kapitalnym 
remoncie. Poznań, Gło­
gowska 78 m. 30a, po go-

Studentkom pokój f I 2 
osobowy wynajmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 969&g.

Odstąpię ogród działkowy 
przy ul. Świerczewskiego. 
Zgłoszenia: ul. Swoboda
64a m. 15.

Tel. 508-68, icoiag dżinie 17. 9964g

Robotnika budowlanego, 
zatrudnię na stałe. Po­
znań, ul. Staszica 24 m. 4,

Sprzedam maszynę szew­
ską reperacyjną „Dilr- 
kopf”. Wiadomość: ulica 
Lbdowa 4 m. 14. 9954g

godz. 1(6—18. 9922g

Narzędziowiec (formy, wy 
krojniki), podejmie pracę 
po godz. 15. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla, 
9950g.

Futro męskie — nutrie, 
poszycie gabardynowe, 
kołnierz wydra wirgińska, 
na korpulentną wysoką 
osobę — sprzedam. Nos­
kowskiego'4 m. 3, od 19.

9983g

Potrzebna panienka do 
szycia krawatów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 100H8g.

Sprzedam niebieską suk­
nię ślubną, na 159 cm. 
Kryger, Mottego 7a m. 8.

Sprzedam kożuch męski, 
oraz futro damskie nutrie 
jasne. Poznańska 50 m. 7. 

 10030g
Sprzedam tanio sypialnię, 
meble kuchenne, obraz re 
ligijny, bufet, fotel leni­
wiec, pralkę, piec gazo­
wy i wannę kąpielową. 
Adres wśkaźe „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9505g.
Sprzedam szczeniaki ow­
czarki alzackie. Telefon 
67-38-02. 9&21g
Fortepian koncertowy — 
krótki „Bliithner” sprze­
dam, 30.0(0 zł. Tel. 553-60. 
_____________________96O9g 
Sprzedam pianino „Frie­
drich Geil”. Tel. 67-93-55 
po godz. 17.__________9454g
Sprzedam prądorozrusz- 
nik do „Mikrusa”. Po­
znań, Osinowa 2 m. 13 (Dę
biec). 9450g
Sprzedam bryczkę cztero 
osobową, stan dobry. Haj 
duga, 58-303 Wałbrzych, 
Niepodległości 42. 9467g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 2-płytową, płyty 
metalowe, cena 9 tys. zł. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9486g.
Komplet mebli stylowych 
Thonete sprzedam. Gro-
dziska 16. 9512g
Sprzedam spawarkę trans 
formatorową 500 A. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18 dla 9509g.
Sprzedam futro damskie 
z jagniąt. Tel. 448-22.

10043g

Przeróżne meble sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1S dla 
9446g.

© Samochody

S prze dam Lublin, stan bar 
bardzo dobry, kabina bla­
szana, ogrzewanie. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 9934g.
Sprzedam samochód mar­
ki „Żuk”. Tel. 639-03 — 
dzwonić po godz, 16.

9765g

Okazyjnie sprzedam Fiata 
1<26 p 1300, 1971 r„ pro­
dukcji, bardzo mało uży­
wany, 9 tys. przebiegu. 
Henryk Patan, Mrowino,
pow. Poznań. 9798g
Kupię gazik wojskowy 
(69). Adres: Soja, ulica 
Świerczewskiego 25 m. 20. 

9799g
Kupię nowego Trabanta, 
najchętniej Combi. Tel. 
grzecz. 445-54 . 9845g
Sprzedam samochód Opel- 
Kapitan, rok produkcji 
1052, w dobrym stanie. 
Skorupka, Leszno, Pop- 
lińskich 5. 9»03g
Kupię Trabanta nowego 
lub po małym przebiegu. 
Marek Maćkowiak, Po­
znań, ul. Piękna 8. 10066g
Syrenę 104 — produkcja 
1970 — sprzedam. Os. Wiel 
kiego Października 6 B m.
1,5. 9847g
Sprzedam błotniki S-100, 
obrotomierz dwusuwu, 
czterosuwu, halogeny, no­
we z gwarancją. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9850g.
Wały pędne wszystkich ty 
pów — regeneruje, na ży­
czenie wały Warszawa, 
również z przeróbką na 
dwuczłonowe pośrednio 
uiożyskowane — Warsztat 
Specjalistyczny, Poznań- 
Gnunwald, Trybunalska 
1'3. ■ 10045g

© Lokale

© Nieruchomości
Sad owocowy 1,58 ha — 
sprzedam. Józefa Piotr o w 
ska, Krzywin, pow. Koś­
cian, ul. Boh. Stalingra-
du nr 1L 902p

Sprzedam dom w Szamo­
tułach. Informacje: Stani 
sław Budych, Szamotuły,
Rynek 50. 9S8p
Sprzedam dom z ogro­
dem. Czacz k/Smigla, ul.
Ogrodowa 2. 9421ig
Sprzedam w Czempiniu 
dom jednorodzinny oraz 
2 szklarnie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
9427g.____________________  
Sprzedam korzystnie dom 
w Poznaniu z ogrodem, 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
942® g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 15 ha ziemia przy 
zabudowaniach, budynki 
w dobrym stanie. Szuka­
ła, Witkowice pow. Sza-
motuły. 9444g
Sprzedam działkę budów 
laną w Mosinie 627 m*. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 949Cg.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w Poznaniu, 
(częściowy odbiór 110 m1). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 9624g.
Kupię w Poznaniu poło­
wę willi, domku z ogro­
dem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9660g. 

9633g
Sprzedam działkę w Po­
znaniu, Ostrowska, zaczę­
ta budowa. Nowak, Sta- 
rołęka, Antoniego 4'5.

9960g

Sprzedam dom sześcio- 
izbowy z ogrodem, 200 tys. 
zł, w Luboniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9912g.
Sprzedam dom.ek 2 poko­
je, kuchnia, ogród, chęt­
nie mieszkanie w rozliczę 
niu. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9817 g.
Odstąpię działkę pod cam 
ping. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 982>3g.
Sprzedam parcelę 540 m* 
z planem zabudowy na 
Osiedlu Warszawskim lub 
zamienię na mieszkanie 
M-2. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9869g.
Sprzedam działkę budow­
laną 2.150 m1. Poznań, Wie 
prawska 44 (Szczepanko-
wo). 9864 g

Zguby © Różne
Garaż, oddam, ul. Wojska 
Polskiego. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla KOlOg.
Uczciwego kierowcę Sy­
renki, prosimy o zwrot za 
wynagrodzeniem torebki 
wraz z dokumentami, pod 
adresem: Poznań, ul. Pow 
stańcza 11 m. 14, Tomy-
skowie. 10053g
Wynajmę lokal na ciche 
rzemiosło, najchętniej Wi 
nogirady, Rataje. Oferty 
„Prasa’, Grunwaldzka 19 
dla 9456g.

Zatrudnię montera spawa 
cza, pomocników monte­
ra, uczniów instalator- 
stwa sanitarnego i ogrze­
wania. Zakład Instalator- 
stwa Sanitarnego i Ogrze 
wania — Poznań, ul. Sci-

Sprzedam pozytywkę — 
antyk, z kompletem 10 
płyt — tel. 434-78 . 9987g

Sprzedam Zastawę 750, w 
idealnym stanie. Teodor 
Szwarc, Września, ulica 
Słowackiego 33. 900p

Młody pracownik nauko­
wy— kobieta, poszukuje 
pokoju z wygodami. Tel.

Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy, 1080 m’ 
(segment), całość lub po­
łowę, w Poznaniu, ul. Le- 
śnowolska (Jeżyce). Wia­
domość: Poznań, Szewska
9 m. 10. 9989 g

nawska 26. 10044g

Kupno © Sprzedaż

Sprzedam betoniarkę ISO 
litrów oraz przyczepę sa­
mochodową o nośności 750 
kg. Kazimierz Mankiewicz 
Poznań, ul. Piękna nr 8.

999 3g

Sprzedam „Weterana
Szos” kabriolet — 1932. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9919g.

67-33-94, po 1(6. 10069g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej — 
Poznań, Paderewskiego 1. 

8124g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

8856g

Sprzedam kolejkę „Piko” 
zmechanizowaną na plan 
szy. Wiadomość: telefon 
602-96. 9939g

Sprzedam okazyjnie więk 
szą ilość kapusty. Jan 
Gryska, Dobieżyn 47 — 
(64-320), pow. Nowy To-
myśl. 10004g

W dniu 16 października 1973 r. odszedł 
od nas na zawsze

TADEUSZ PAWLAK 
kierownik 

zakładu ślusarsko - konstrukcyjnego
W osobie Zmarłego straciliśmy długolet­

niego pracownika, świetnego fachowca 
i cenionego kolegę.

Wyrazy serdecznego współczucia z po­
wodu bolesnej straty składają Rodzinie

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
koleżanki i koledzy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego Przemysłu Lekkiego 
w Poznaniu, ul. Kochanowskiego 7.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 paździer­
nika 1973 r. o godz. 13.05 na cmentarzu ju­
nikowskim.

7527-K1

Dnia 14. X. 1973 r. zmarł były długoletni 
pracownik

FRANCISZEK WALCZAK

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi 
oraz Odznaką Honorową m. Poznania.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają:
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania

Rada Zakładowa i współpracownicy
7522-K1

Dnia 16 października 1973 roku zmarła

IRENA LEWANDOWSKA

pracownik Biura Projektów Przemysłu Ele­
mentów Wyposażenia Budownictwa w Po­
znaniu.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa, Dyrekcja 
i współpracownicy.

7495-K1

ra

Dnia 17 października 1973 r.' zmarł w 
77 roku życia, namaszczony Olejami św., 
nasz najukochańszy ojciec i teść, śp.

MAKSYMILIAN JESKE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

r bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
rodzina

Poznań, ul. Fabryczna 1 m. 8. 10102g

Sprzedam Wartburga 312, 
po wypadku. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10028g.

Panna poszukuje pokoju 
niekrępującego w Pozna­
niu, najchętniej w cen­
trum. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9986g
Małżeństwo członkowie 
spółdzielni wynajmie po­
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9704g.

Wartburg Combi 1000, po 
remoncie — sprzedam. Tel.
4167-75. 10022g

Pan poszukuje pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 9693g.

tDnia 17 października 1973 r., namasz­
czona Olejami św., odeszła od nas na 
zawsze nasza najukochańsza i najtroskliw­

sza mama, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 87, śp.

MARIA ZGOŁA 
z domu LENARTOWICZ 

wdowa po śp. Hipolicie — 
powstańcu wielkopolskim

Złożenie zwłok do rodzinnego grobowca, 
odbędzie się w sobotę, 20 bm. o godz. 14 
na cmentarzu Bożego Ciała, przy ul. Blusz­
czowej.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Walki Młodych 8 m. 6.
10070g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 16 października 1973 r. zmarł po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 45 nasz 
ukochany mąż, ojciec, syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

MARIAN RAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. (pią­
tek), o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w żałobie
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Hibnera 31 m. 8. 10049g

tDnia 16 października 1973 r. zmarła, 
namaszczona Olejami św., najdroższa 
mama, teściowa i babcia, śp.

TERESA MOTŁAWSKA 
z domu KOSOWICZ 

wdowa po powstańcu wielkopolskim
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Puszczykowie.
W smutku pogrążeni »

syn, synowa i wnuki
lOlOlg

tDnia 16 października 1973 r, zmarł w 
Warszawie przeżywszy lat 74, nasz uko­
chany mąż, ojciec, dziadek i pradziadek

prof. TADEUSZ ZABRZESKI
nauczyciel szkół średnich

b. podinspektor szkolny m. Poznania
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu Warszawa - Wila­
nów,

o czym ze smutkiem zawiadamia
rodzina

Warszawa, Zielona Góra, Poznań.
10034g

Parcelę z prawem zabu­
dowy, w Antoninku, opar 
kanioną i zadrzewioną — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10039g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4,5 ha, ogród owo­
cowy 1 ha, ziemia II—III 
klasy, nadaje się na ho­
dowlę, blisko Poznania, 
budynki masywne, obszer 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10038g.

Dr med. Eugenia Rygle- 
wiczowa, choroby kobie­
ce, wróciła przyjmuje 15— 
17, ul. Słowackiego 55, tel.
454-25. 9281 g

Naprawy radio — TV o- 
raz zakładanie anten TV. 
Przyjmowanie zleceń do
15, tel. 671-321. 9658 g

Kożuchy, futra, czapki — 
czyszczę mechanicznie. —
Gromadzka 14. 8752g

■i SH

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 października 1973 r. zmarła 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 56, moja riaj- 
droższa żona, najukochańsza mamusia, teś­
ciowa, siostra, bratowa, szwagierka i cio­
cia, śp.

HALINA JAGODZIŃSKA
z domu KRANZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, Śniadeckich 20. 10014g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 15 października 1973 r. odszedł 
od nas na zawsze, najdroższy ojciec, ko­

chany brat, szwagier, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 84, śp.

STANISŁAW BALCEREK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym i Brązowym Krzyżem 
Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowńe (Główna).

Córka z rodziną
Dojazd autobusem na cmentarz, z ul. Ra­

tajczaka 44, godz. 13.15.
Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 45 m. 14.

10008g

TZ żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 października 1973 r. zmarła po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., nasza najukochańsza matka, 
t 'ciowa i babcia

WŁADYSŁAWA GLUBIAK
z domu NAPIERAŁA

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 9.50 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, syn, synowa, zięć i wnuczkowie

10088g

tDnia 17 października 1973 roku zmarła 
po ciężkich cierpieniach znoszonych 
z anielską cierpliwością moja najdroższa 

i najlepsza mamusia, siostra, teściowa i ni­
gdy niezapomniana babulka

WŁADYSŁAWA WŁODARCZAK
z domu JURGA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Prosi się o nieskładanie kondolencji.

Działki pod uprawę ogrod 
niczą (2.600 m1) Poznań - 
Nowe Miasto, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 9632g.

10036g

7505-KI

15,— zł — to nie duto, a 
„KOZIOŁKI” 
zamienią je Tobie —- na 
500.000,— zł lub 2.500,— zł 
i 500,— zł w losowaniu 

końcówki banderoli.

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi w Poznaniu, ulica 
Czerwonej Armii 46/50 — zatrudni zaraz:

— st. referenta d/s inwestycji,
— referenta w branży materiałów budowla­

nych,
— inspektora handlowego, mechanika w sek­

cji organizacji i techniki,
— maszynistę na lokomotywę spalinową,
— pracowników torowo-manewrowych, ope­

ratorów ładowarek (Fadroma),
— operatorów rozładowarek ślimakowo-hy- 

draulicznych typ KV-71,
— stróżów na pełny, 

miar godzin,
— ślusarza, malarza, 
Zgłoszenia przyjmuje 

adresem.

wzgl. na niepełny wy'

elektromechanika.
Dział Kadr pod w/w

7479-K1

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w
Gostyniu — zatrudni natycSniast

inżyniera budowlanego lub technika bu­
dowlanego z dłuższą praktyką i uprawnie­
niami budowlanymi.

Warunki pracy i płacy'do omówi emia na miejscu 
2690-K2

Dyrekcja Szpitala Miejskiego im. J. Strusia w 
Poznaniu — zatrudni zaraz

palacza c. o. na pełny etat, względnie pala­
czy na niepełnym wymiarze godżin.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Kadr tut. Szpitala. 7482-K1

tDnia 16 października 1973 r. zmarł na­
gle mój najdroższy mąż, najukochańszy 
tatuś, syn, przeżywszy lat 37

TADEUSZ PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19. X. 1973

roku o godz. 13.05 na cmentarzu 
kowie.

W smutku pogrążone 
żona z córeczką, synkiem, 

i rodzina
Poznań, ul. Chwiałkowskiego 16

na Juni-’

matka,

m. 7.
10051g

tDnia 15 października 1973 r. zmarł, na­
maszczony Olejami św., najdroższy 
mąż, przyjaciel życia, ojciec, teść, brat, 

dziadek i pradziadek
FRANCISZEK RATAJCZAK

emeryt PKP
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
Zawiadamia strapiona

\ , żona z rodziną
Umińskiego 6, 
dawniej Fabryczna 6. 10025g

tDnia 15 października 1973 r. zmarł na­
gle mój najdroższy mąż, najukochań­
szy ojciec i dziadek

JÓZEF KLOCEK

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 14.15 na Junikowie.

Pogrążone w smutku
żona, dzieci, wnuczka i rodzina 

Prosi się o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Azaliowa 1 m. 1. 9998gpr

4. Dnia 17 października 1973 r., namasz- 
’ czony Olejami św., zmarł mój mąż. 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Józef Śpiewak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

19 bm. o godz. 9.15 na Junikowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 10091g

tW dniu 16 października 1973 r. zmarł 
nagle mój drogi mąż, ojciec, syn i dzia­
dek przeżywszy lat 57

ZYGFRYD KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

19 bm. o godz. 13 na Miłostowie.
Pogrążeni w smutku

żona, syn i rodzina
Ul. Michała 39/41. lOlOOg

+ Dnia 16 października 1973 r. zmarł na- 
’ gle, przeżywszy lat 65, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż, 
ciec, brat, teść, szwagier i dziadek, śp.

STANISŁAW GRUCHAŁA

oj-

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Ratajczaka 32 m. 18. 10081g
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Czwartek

Juliana, 
Łukasza

Słońce: 6.09—16.40

Sztandar dla szkoły 
im. J. Korczaka

Dzień Pracownika Łączności

Ł TEATRY J

OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy­

jaciel Bunbury”.
POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 

Sekwany”.
NOWY — g. 17 „Chłopcy z Placu 

Broni”.
MARCINEK — nieczynny.

H KIMA

KDF MUZA — g. 10, 13 „Tylko 
dla orłów” (ang. 14 1.), g. 16, 18, 20 
„Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Hubal” (poi. 11 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zazdrość i medycyna” (poi. 
16 1.).

BAŁTYK — g. 11, 15, 19 „W pu­
styni i w puszczy” I i II cz. (poi. 7 
1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Zbrodniarz i panna” (poi. 16 1.).

GRUNWALD — g. 16 „Człowiek 
orkiestra” (fr. 14 1.), g. 18, 20
„Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Wiel­
ka włóczęga” (fr. 11 1.), g. 16, 18, 20 
„Fraulein Doktor” (jug. 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Ballada 
o Cable’u Hogue’u” (USA 16 1.).

MALTA — g. 16 „Faraon” (poi. 
14 1.), g. 20 „Ocalenie” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Myśl 
i serce” (radź. 14 1.).

OLIMPIA — g. 20 „Dramat za­
zdrości” (wł. 16 1.).

OSIEDLE i PRZYJAŹŃ — nie­
czynne.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Król, dama, walet” (NRF 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30 „Kłute” 
(USA 18 1.), g. 15, 17.30, 20 „Nocny 
kowboj” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Jedynym wyjściem jest 
śmierć” (kanad. 16 1.).

SCALA — g. 16 „Wódz Semino- 
lów” (NRD 11 1.), g. 18, 20 „Gang 
Olsena” (duń. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Ka­
prysy Marii” (fr. 11 1.), g. 18, 20 
„Zbereźnik” (ang. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Dzielny wojak 
Rossolino” (jug. 14 1.).

WILDA — g. 10, 14, 18 „W pusty­
ni i w puszczy” (poi. 7 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Spalo­
ny las” (rum. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Król, dama, walet” (NRF 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—13 
„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

R DYŻURY |
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7; neurologia — ul. Lu- 
tycka, psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po 
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy 
padki uliczne, tel. 999: nagłe za 
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierza' 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 - 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 ' 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Da 
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12; Kórnicka 24. Sło­
wiańska. Starołecka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całe 
dobę).

Zawodowa Szkoła im. Janusza 
Korczaka otrzymała ostatnio 
sztandar. Ufundował go Komitet 
Rodzicielski szkoły w uznaniu dla 
odpowiedzialnej pracy nauczycieli 
wychowujących młodzież wyma­
gającą specjalnej troski. Na zdję 
ciu: moment przekazania sztan­
daru przedstawicielowi samorzą­
du szkolnego przez dyrektora 
szkoły Józefa Lewandowskiego.

(ad)
Fot. — „Głos”,

ODPOWIADAMY
Teresa W. — Jeżeli ukończyła 

Pani Zasadniczą Szkołę Zawodową 
Krawiecką, nie może Pani zostać 
kelnerką. Zawód kelnera zdobywa 
się po ukończeniu specjalistycznej 
ZSZ. (2138)

£ RAPIO 1

PROGRAM I: 8.10 Mel. 7 stolic; 
8.35 Bydgoski koncert rozrywk.; 
9.05 Dla klasy III i IV (jęz. polski) 
„Poczta”; 9.30 Muzyka lud.; 10.08 
Mel. z patefonu; 10.30 „Tarcza na 
niebie” fragm. pow. R. Brzozow­
skiego; 10.40 Mel. z magnetofonu; 
11 Non stop polskich melodii; 11.30 
Konc. przed hejnałem; 12.20 Kosza 
lin na muzycznej antenie; 12.30 
Koncert życzeń; 12.50 — Koszalin na 
muzycznej antenie; 13.20 Rolniczy 
kwadrans; 13.35 Koszalin na mu­
zycznej antenie; 14.05 Muzyczne 
podróże — Azja; 14.35 Muzyczne po 
dróże — Ameryka i Europa; 15.30 
Listy z Polski; 15.35 Kołobrzeskie 
wspomnienia; 16.10 Estrada przy­
jaźni; 16.30 Płyty z różnych stron 
— Polska; 17 Studio młodych; 17.15 
Z fonoteki młodych; 17.50 Rytm, 
rynek, reklama; 18.05 Zapomnia- 
ne melodie; 18.30 Cykl: Gmina — 
Urząd — Samorząd; 18.40 Przeboje 
lat 70; 19.05 Muzyka i Aktualności; 
19.30 Z albumu kolekcjonera mu­
zyki Kathleen Ferrier i Bruno Wal 
ter na Festiwalu w Edynburgu; 
20.15 Gwiazdy franc. estrad; 21 Mi 
niatury rozrywk.; 21.30 Rytm, ta­
niec i piosenka; 22.05 Instrumenta­
rium jazzowe; 22.30 Rytm, taniec 
i piosenka; 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05. 15, 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.35 — Sztuka ży­
cia: 9 S. Prokofiew: Suita Scytyj­
ska z baletu „Ala i Solly”; 9.20 No 
wości Wydawnictwa „Synkopa”; 
9.40 Tu Radio — Moskwa; TO Kro­
nika kulturalna; 10.15 Muzyka po­
pularna; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Dla klasy VI (historia) „W ogro 
dzie rzeźbiarzy”; 11.40 Choroby we 
neryczne nadal groźne; 13 jak być 
rodziną? Rodzice — podstawowe 
wzorce osobowe; 13.20 „Gwiazda 
czechosłowackiej piosenki — He­
lena Vondraczkova”; 13.35 „Życie 
i opinie Zachariasza Lichtera” 
fragm. opow. M. Calinescu; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Pod 
skrzydłami Hermesa — mag. han­
dlu wewnętrznego; 14.35 Ottórino 
Respighi: „Pinie Rzymskie” — 
Poemat symf.; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 „Co

Pocztylion na motorowerze
Przypadający w październiku ogólnopolski 

nika Łączności, obchodzony będzie przez
Dzień Pracow- 
łącznościowców

Poznańskiego Okręgu Poczty i Telekomunikacji razem 
z pracownikami Wielkopolskich Zakładów Teletechnicz­
nych, Przedsiębiorstwa Robót Telekomunikacyjnych, Stacji
Radiowych i Telewizyjnych, 
Łączności oraz Państwowej
Wyniki jakie osiągnął resort 

łączności w połowie planu 
pięcioletniego są zadowalające. 
Jest w tym i spory udział wiel­
kopolskich łącznościowców i 
ich zielonogórskich kolegów, 
pracujących w jednym okręgu. 
Szybciej oddaje się do użytku 
nowe obiekty pocztowe i tele­
komunikacyjne, z dużym wy­
przedzeniem w stosunku do za 
mierzeń telefonizowane są 
sołectwa. Postępuje moderni­
zacja i rozbudowa placówek 
pocztowych. Zakończono waż­
ką dla doręczycieli akcję wy­
posażania ich w motocykle i 
motorowery zwiększono licz­
bę automatycznych połączeń 
telefonicznych ułatwiających 
komunikację międzymiastową. 
Równocześnie z prze d sięwzię-

Biura Studiów i Projektów 
Inspekcji Radiowej.
osób. W województwie blisko 
65 000. Nie są to liczby zbyt 
imponujące, zważywszy ile 
osób oczekuje na przydział te­
lefonu.

Do końca br. zasoby teleko­
munikacyjne okręgu zwiększą 
się o 20 tysięcy numerów w 
centralach miejscowych i au­
tomatycznych, o 260 rozmów­
nic publicznych, 25 aparatów 
samoinkasujących i 481 ogól-
nodostępnych. Nie rozwiąże

ciami natury
u sługo wej

,produkcyjno-
nie zapomniano o

poprawie warunków pracy 
trudnionych i ich rodzin.

TELEFON — KTÓŻ O NIM 
NIE MARZY

Do końca ubiegłego 
telefonów korzystało 
znaniu przeszło 40 000

roku z
w Po- 
tysięcy

Wędrując po Poznaniu

Ludzkie sprawy
Ona z siwizną we włosach, on — podobnie, w parad­

nym ubraniu, z odznaczeniem w klapie marynarki. 
Mówi, że mógł napisać list do „Głosy,”, ale jednak woli 
sam tutaj wszystko opowiedzieć, „lepiej to wypadnie”: 
„Trzy dni czekam na meble... Miałem umówioną godzi-
nę przywozu ze sklepu.. Mieszkanie
zwalniam się z pracy, czekam...
Telefon redakcyjny, 
przyjadą”.

Podobnych ludzkich 
nością dużo trafia 
ności z Czytelnikami.

obietnica

spraw u

Nikt
nowe, 
nie

dyrektora

d r ę c z e ń

puste, ja 
przyjeżdża”. 
„Nd pewno

c odzień-
tutaj, do „głosowego” Działu Łącz-

Trafiają też — listy do redakcji. Setki listów. Otwarcie, 
nadanie imienia, przybycie. Miłe, serdeczne zaproszenia.

W białych i niebieskich kopertach — również osobi­
ste listy do „Głosu”. Prywatne tylko?

„Wychodziłem z domu, ulica Gnieźnieńska, obok tor 
kolejowy, usłyszałem brzęk tłuczonego szkła. Ktoś z wa­
gonu wyrzucił butelkę, rozbiła się ona na ulicy. Jak na­
zwać człowieka, który to zrobił?”

List męża, że kierowca autobusu potraktował brutalnie 
jego żonę, przewożącą maleńkie dziecko w wózku. List 
mieszkanki Świerczewa, że ulice są tam w złym stanie, że 
wracać do domu nie ma którędy. List z Wildy, że właści­
ciel prywatnego warsztatu ogrodził kolczastym drutem 
część podwórka. „Bawiące się dzieci niszczą piłki oraz ka­
leczą się.”

List — prośba o odnotowanie jubileuszu. „Rodzice 50 lat 
już są ze sobą. Ojciec jest na rencie i ma odznaczenia pań 
stwowe. Matka wychowała nas na porządnych ludzi”.

Telefony. W pralni wyceniono futro warte 9 tysięcy zł 
na 3 tysiące. Dojazd na Winogrady nadal jest skompli­
kowany...

List do mnie, „Redaktorze BRAN! Opisując swój spacer 
„Zza szyby” szkoda, że nie urządził Pan przejażdżki w od­
wrotnym kierunku ulicy Świerczewskiego. Tam nie było 
by złotych liści i kwiatów. Zobaczyłby Pan otoczenie blo­
ku 118, urągające hasłu „Poznań wzorem ładu i porząd­
ku”.

Sprawdziłem, rzeczywiście otoczenie bloku 118 nie za­
fascynowało mnie ładem. Panu N.N. dziękuje za przypom­
nienie mi o powinności dokładnego wymierzania 
— nurtu życia.

BRAN

się wam w tej audycji najbardziej 
podoba” — Anna Gontarska; 16 
„Czas i ludzie” — aud. kombatanc 
ka; 17.25 Aud. ekonomiczna; 17.40 
Z cyklu: „Tematy pozornie nie­
aktualne” fel.; 17.50 Radioexpress; 
18.05 Piosenki i mel. estradowe; 
18.40 Widnokrąg — Rodzina i pra­
ca; 19 Studio Młodych; 19.15 Lek­
cja j. rosyjskiego; 19.30 Orkiestry 
rozrywk.; 19.50 Gaetano Donizetti: 
„Lukrecja Borgia” — opera w 2 
aktach z prologiem; 22.52 Impresje 
na saksofon; 23 Czytając „Ruch 
Muzyczny”; 23.20 Fortepian w sty­
lu „sweet” — gra pianista japoń­
ski; 23.40 Z muzyki XX wieku Dy­
mitr Kabalewski: Koncert op. 48 
na skrzypce i orkiestrę.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Przeboje na instrumenty; 
9 „Huragan z Nawarony” — pow.; 
9.10 J. S. Bach — Koncert skrzyp­
cowy; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 Z kom 
pozytorskiej teki M. Święcickiego; 
10.15 N+t — czyli nowoczesność i 
technika; 10.35 Dzień jak co dzień: 
11.45 „Chudy i inni” — pow.; 12.20 
Śpiewa Maryla Rodowicz; 12.25 Za 
kierownica; 13 Na katowickiej an­
tenie: 15.10 W kręgu piosenki; 15.30 
Kwadrans ze znakiem zapytania: 
15.45 „Noc w Tunezji” — słynni 
jazzmani na festiwalu w Newport;

16.05 Przypadek — przed mikrofo­
nem T. Łomnicki; 16.15 Kronika 
Zespołu Pink Floyd; 16.45 Nasz rok 
73; 17.05 „Huragan z Nawarony” — 
pow.; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Nieznane o znanych — Ksawery 
Pruszyński; 18.10 Grają krakowscy 
tradycjonaliści; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przypominamy 
zespół Smali Faces; 19.05 Pocztów­
ka dżw. z Paryża; 19.20 Książka ty 
godnia; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Kwintet Adderleya w 
klubie „Trubadur”; 20.25 Spektakle 
roku; 20.45 Lekcja j. niemieckie­
go; 21 Interradio — mag. muzycz­
ny; 21.30 Prosimy częściej: Kalina 
Jędrusik i Gustaw Lutkiewicz; 
21.50 „Eugeniusz Oniegin” — P. 
Czajkowskiego; 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — Annę Sylvestre; 
22.15 „Powrót z gniazd” — pow.; 
2.45 Niezapomniane przeboje Fran­
ka Sinatry; 23 Nowe tomiki poetyc 
kie: 23.05 Laboratorium — mag.;
23.50 Gra orkiestra Gustawa Bro- 
ma.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30,

£ TELEWIZJA J

to jeszcze wszystkich proble­
mów. Wystarczy podać, iż rocz 
nie dokonuje się w rejonie po­
znańskiej Dyrekcji Poczt i 
Telekomunikacji 28 milionów 
połączeń, jedynie rozmów mię 
dzymiastowych.

Przewiduje się, że znaczny 
postęp nastąpi w oddawaniu 
do użytku automatycznych sta 
cji miasto-miasto. Do końca 
br. przybędą połączenia: Po­
znań — Ostrów (i odwrotnie) 
oraz całodobowe Poznań — 
Łódź. W następnych dwóch 
latach Poznań — Bydgoszcz 
(i odwrotnie), Gorzów. Gniez­
no oraz dla kilku innych 
miast poza województwem.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2 prowadzi in­
westycje, której ukończenie 
odczuje Poznań wyraźnie. Jest 
to Wojewódzkie Centrum Te­
lekomunikacyjne, budowane 
kosztem blisko 70 milionów 
złotych. Zobowiązanie skróce­
nia cyklu inwestycji umożli­
wią już w 1975 roku montaż 
nowoczesnych instalacji sy­
stemu „miasto-miasto”, a póź­
niej urządzeń automatycznej 
centrali międzymiastowej.

n.ia, które po 3 latach trenin­
gu kodowej sumienności, przy 
spieszą rozpracowywanie prze 
syłek. Zakłada się, że nowy sy­
stem przewozu koresponden­
cji z wykorzystaniem samo­
chodów, pociągów, autobusów, 
a nawet nocnych lotów skróci 
drogę przesyłki do adresata. 
Sprzyjać będizie temu również 
powołanie 5 węzłów poczto­
wych w Poznaniu, Ostrowie, 
Głogowie, Gorzowie i Zielo­
nej Górze.

Plany to bardzo konkretne, 
a póki co Ministerstwo Łącz­
ności zapowiada drugi rzut 
książek kodowych oraz druki 
z „okienkami”, które spra­
wią, iż wzrośnie liczba wypeł­
niających adres kodowy.

Skomplikowane działania u- 
łatwiające nam porozumienie 
się z innymi (bez przesady w 
najodleglejszych zakątkach 
kraju i świata) są przeciętne­
mu klientowi poczty — obce. 
Nj co dzień łączność to ^pa­
nienka” w pocztowym okien­
ku, czy doręczyciel przynoszą­
cy listy, przekazy, gazety. 
Sporo zrobiono, by szeregowi, 
pracownicy poczty mogli wy­
konywać swe zajęcia spraw­
niej. Należy im się ta troska, 
bowiem zawsze, pomimo naj­
nowocześniejszych rozwiązań, 
oni stanowić będą najważniej­
sze ogniwo w systemie poczto­
wej komunikacji.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Sztuczne lodowisko

ZAKODOWANY PROBLEM

Złorzeczyli klienci poczt i 
łącznościowcy, gdy wprowa­
dzono obowiązek używania ko 
dów pocztowych. Dziś wiado­
mo, że 70 procent nadawców 
stosuje kod, przy czym z obo­
wiązku tego sumienniej wy­
wiązują się urzędy i instytu­
cje. Do 1975 r. zainstalowane 
zostaną maszyny do sortowa-

- czynne
15 bm. zamrożona została tafla 

sztucznego lodowiska „Bogdanka”, 
przy ul. Północnej. Wszyscy ama­
torzy biegania na łyżwach będą 
mogli uprawiać ten piękny sport 
od najbliższej soboty — 20 bm. 
Lodowisko będzie czynne dla pu­
bliczności w każdą sobotę od go­
dziny 14.30 do 16 i od 19.30 do 21; 
w niedziele od godz. 13—14.30 i od 
15.30—17. Na miejscu wypożyczal­
nia sprzętu łyżwiarskiego, (tt)

Wyróżnienia za dobrą 
służbę informacyjną
W sali Pałacu Działyńskich 

w Poznaniu nastąpiło wczoraj 
podsumowanie dorocznego kon 
kursu na wzorcowy punkt in­
formacji turystycznej. Odby­
wa się to co roku od 10 lat, bo 
tyle czasu działa w naszym 
mieście Wojewódzki Ośrodek 
Informacji Turystycznej i je­
go placówki w województwie.. 
Działalność za ten okres przed 
stawił kierownik WOIT — 
Bogdan Zgodziński.

W tym roku czynnych było 
w sezonie 190 punktów IT, w 
tej liczbie 72 stałe, o tzw. za­
sięgu ogólnopolskim. Samo tyl 
ko centrum WOIT w Poznaniu 
przy St. Rynku obsłużyło w 
ciągu 9 miesięcy tego roku 
65 000 turystów (w tym 14 000 
cudzoziemców).

W konkursie na przodujący 
punkt IT wzięło udział 79 pla­
cówek. Trzy pierwsze miejsca 
zajęły punkty IT: „Orbis” — 
Kalisz (uznany zarazem za 
najlepszy punkt IT w woje­
wództwie), Powiatowych Ośrod 
ków Sportu, Turystyki i Wy­
poczynku w Trzciance oraz w 
hotelu „Bazar” w Poznaniu. IT 
w Kaliszu otrzymał wczoraj 
puchar_ za zdobycie czołowego 
miejsca.

Wśród wyróżnionych, zasłu­
żonych w ciągu 10-lecia dzia­
łalności pracowników placó­
wek IT znalazł się kierownik 
WOIT — Bogdan Zgodziński. 
Wiceprzewodniczący WKKFiT, 
Jerzy Żywiecki wręczył mu 
Honorową Odznakę Poznania 
za dotychczasową działalność 
w zakresie usprawniania infor 
macji turystycznej. Odznaki 
„Za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego” otrzy 
mali: Ludwika Herrmann z 
Ośrodka Wypoczynku w Sie­
rakowie, Zofia Szczerkowska 
2 POSTiW w Wolsztynie i Zyg 
munt Owsiński z PTTK Śro­
da. Ponadto Andrzej Cieszyń­
ski z POSTiW Trzcianka i An­
toni Wojciechowski z PTTK 
Gniezno otrzymali odznaki Za 
służonego Działacza Turystyki. 
Wręczono też 23 Honorowe 
Dyski WKKFiT oraz liczne na 
grody pieniężne, (c)

Jeszcze o giełdzie 
w Antoninku

PROGRAM I: 9.15 — Z cyklu — 
Alfred Hitchcock przedstawia — 
film prod. USA pt. „Nocny gość”; 
10 — Dla szkół — Historia kl. VI 
— „W pracowni mistrza”; 10.30 
— Odtworzenie sprawozd. z meczu 
piłki nożnej Anglia — Polska w 
ramach eliminacji do Mistrzostw

INFORMUJEMY
Polski Związek Inżynierów i 

Techników. Oddział Poznański za 
prasza dzisiaj o godz. 18 do sa­
li 211 w Domu Technika, al Sta- 
lingradzka 5/9 na zebranie plenar 
ne, podczas którego wygłoszony 
będzie odczyt na temat „Elemen­
ty trwałości budowli na przykła­
dzie Portu Północnego w Gdań­
sku”.

Dyrekcja Ogrodu Zoologicznego 
poszukuje suki (małych rozmia­
rów, wielkości szpica) lub kotki, 
mających rodzić w okresie od 18 
do 26 bm., potrzebnych do wycho 
wu młodych panter. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Hodowlany, ul. 
Zwierzyniecka 19, tel. 444-88 w. 5.

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów, w porozu­
mieniu z Wojewódzkim Biurem 
Skierowań FWP zawiadamia, że 
posiada dodatkowe miejsca w do­
mach wczasowych w Lubniewi­
cach od 26 bm. oraz w Lubostro- 
niu od 21 listopada. Skierowania 
wydaje Biuro FWP.

Świata (kolor); 12 — Dla szkół — 
Język polski dla kl. VIII — Wła­
dysław Reymont; 13.30 — IV Kurs 
Informatyki — Sprzęt informaty­
ki; 14 — Matematyka w szkole — 
Znakowanie literowe w początko­
wym nauczaniu matematyki — cz. 
II; 15.20 — TTR — Fizyka — 1. 3 
Rodzaje ruchu; 15.55 — TTR — Bo­
tanika — 1. 20 jednoliścienne; 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem; 17.45 
— „Szlakiem orlich gniazd” — z te 
ki folklorystycznej Adolfa Dyga- 
cza; 18.15 — Telereklama; 18.20 — 
Diariusz muzyczny: 18.40 — Prosto 
z Polski — program public.; 19.05 
— Przypominamy, radzimy; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor);
20.15 — Z cyklu — „Alfred Hitch­
cock przedstawia” — film prod. 
USA pt. „Nocny gość”; 21 — 
„Świat i Polska” (kolor); 21.45 — 
Koniec turnusu; 22.20 — Informa­
cje — Towary — Propozycje; 22.30 
— Dziennik; 22.45 — Wiadom. sport.

PROGRAM II: 17.55 — „Otto Na- 
gel — malarz walczący” — doku­
mentalny film ^rod. NRD (kolor); 
18.20 — „Broń palna ręczna” — 
(Nic nowego) — przed kamera Szy 
mon Kobyliński (kolor): 18.45 — Ję 
zyk rosyjski — 1. 2; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.15 — 
„Złota nuta” — program rozrywk. 
NRD; 21.40 — 24 godziny (kolor); 
21.50 — „Kłopoty z cnota” — fab. 
film jugosł. od lat 18: 23.05 — Ję­
zyk francuski — powt. 1. 3.

W początkach października zamieściliśmy artykuł pt. „Tar­
gowisko czterech kółek”. Omawialiśmy w nim przebieg co- 
niedzielnej giełdy na samochody w Poznaniu — Antoninku.
Między innymi wskazywa­

liśmy na potrzebę zorganizo- 
nia tam punktu Polskiego 
Związku Motorowego, w któ­
rym rzeczoznawcy mogliby 
ustalać przydatność oferowa­
nych pojazdów do eksploata­
cji.

Odpowiadając na naszą pro­
pozycję Rada Zespołu Orga­
nizacji Rzeczoznawców Tech­
niki Samochodowej i Ruchu 
Drogowego PZMot. stwier­
dza, że:

„Zespół nie ma żadnych pod­
staw prawnych do samorzutnego 
włączania się do handlu samocho­
dami, gdyż nie posiada uprawnień 
do pośrednictwa w tym handlu”.

I dalej:
„Jeśli jednak powstanie potrze­

ba udziału rzeczoznawcy (...) to 
na zlecenie „Motozbytu” i na wa­
runkach obowiązujących naszą or­
ganizację możemy podjąć pełnie­
nie dyżurów w dniach giełdy”.

O nic innego nam w artyku­
le nie chodziło. Sądzimy bo­
wiem, że osoba nabywająca po 
jazd używany ma prawo w 
pełni znać jego stan technicz­
ny, który „na oko” trudno usta 
lić. Rzecz w tym, by tego ro­
dzaju atestami rzeczoznaw­
ców wyeliminować z ruchu

• Na ul. Ugory z dwunastu za­
łożonych lamp palą się tylko trzy.
• Administracja domu przy ul. 

Głogowskiej 77 i Rynek Łazarski 
4 proszą o regularniejsze wywoże­
nie śmieci. Raz w tygodniu, a zda 
rza się i raz na 10 dni, to stanów 
czo za mało. Śmieci leżące obok 
pojemników, wiatr roznosi po ca­
łym podwórzu!

© Przed kilkoma dniami zakoń 
czono remont budynków przy ul. 
Staszica 6 i 8. Zapomniano jed­
nakże o usunięciu gruzu po sta­
rych zniszczonych piecach, umy­
walkach itp., który leży przed ok­
nami parterowych mieszkań.

możliwie jak najwięcej pojaz­
dów niesprawnych. A, nieste­
ty, dość często tak się dzieje, 
że zbywający oferują swe sa­
mochody w nie zawsze dobrym 
stanie. I nie chodzi nam o do­
brą wolę, a o usankcjonowanie 
orzeczeń jakościowych, (c)

Wojewódzka 
Komisja Wyborcza 

w Poznaniu
Przewodniczący: CZESŁAW

KONCZAL — przewodniczący Wo 
jewódzkiej Rady Związków Zawo­
dowych, poseł na Sejm PRL; za­
stępca przewodniczącego: CZE­
SŁAW HUDOWICZ — sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego; 
sekretarz: EDMUND SZYMANEK 
— sędzia Sądu Wojewódzkiego; 
członkowie: TADEUSZ GOLBA — 
rolnik ze wsi Uściskowo; BOG­
DAN. JAMROSZCZYK — pracow­
nik Kaliskiej Fabryki Pluszu „Ru 
notex”; JADWIGA KRÓLIKOW­
SKA — sędzia Sądu Wojewódzkie­
go; MARIA MAKSIMOW1CZ — za 
stępca dyrektora Kombinatu 
Państwowego Gospodarstwa Rol­
nego w Konarzewie; MARIUSZ 
MIKOŁAJEWSKI — sekretarz Ra­
dy Wojewódzkiej Federacji So­
cjalistycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej; ZENON NALIPIN- 
SKI — zastępca dyrektora Przed­
siębiorstwa Państwowego „Dom 
Książki” w Poznaniu; HENRYK 
PIŁAT — kierownik Biura Prezy­
dialnego Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej; IRENA PO­
ŚLEDNIA — rolnik ze wsi Sobie- 
siernie; JOZEF PURCZYŃSKI — 
mechanik w Państwowym Gospo­
darstwie Rolnym w Malińcu; OL­
GIERD SAMOLIŃSKI — kierow­
nik Wydziału Administracyjnego 
Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej; 
EDMUND SZULCZEWSKI — ofi­
cer Ludowego Wojska Polskiego; 
GENOWEFA ZAWADZKA — kie­
rownik Powiatowego Inspektora­
tu Statystycznego w Środzie Wiel 
kopolskiej.Str. 6 — GŁOS — 18 X 1573


